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USA chcą wysłać 
do Palestyny...

Ghinczykóro
NOWY JORK. — Dziennik 

„New York Times” donosi, iż Sta­
ny Zjednoczone zwróciły się do 
Chin z zapytaniem, czy zgodziły 
by się one na wysłanie oddziałów 
chińskich do Palestyny w wypad­
ku, gdyby doszło do poważniej­
szych starć między Żydami i Ara-

Odpowiedź z Nankinu dotych­
czas nie nadeszła..

Zerroanis rokoroań 
między
GQ*5 i £Rzqdem

Miliony ludzi 
strajkują
na *óinocy 
i południu Francji

PARYŻ. — Według danych 
rządowych, we Francji strajku 
je nadal około miliona nobotni-- 
ków. Rbkowania między CGT a 
rządem rozbiły się ponownie, 
oonieważ rząd nie chioiał udzie- 
lić gwarancji co do antomatycz 
nei zwyżki płac, gdyby wzrost 
cen nie został zahamowany.

W  Paryżu sytuacja na ogół 
jest normalna. Rządowi udało 
się przy pomocy policji i łami­
strajków uruchomić metro i  
Środki transportowe. Strajk pra 
cewników administracji publicz 
nei został odwołany.

W' północnym zagłębiu węglo 
wym przeważająca większość 
górników nie podjęła dotych­
czas pracy mimo akcji połieyj- WASZYNGTON. — W 
ngi debaty w Izbie Reprezentantów

Sfect/duJtĘca f a z a  o b r a d  lo w d y A sf tfa ft

Nieszczerość delegacji USA
utrudnia porozumienie Wielkiej Czwórki w sprawie Niemiec

LONDYN. — Obserwatorzy poetyczni uważają, że 
Wielka Czwórka rozpoczęła z dniem wczorajszym krytyczny ty­
dzień obrad. Jakkolwiek dotychczasowe rezultaty konferencji 
nie są zbyt duże, to jednak nie traci się nadziei, że . obszerna 
wymiana poglądów na temat gospodarczej jedności Niemiec, ja 
ka miała miejsce na wczorajszym posiedzeniu, pomoże do prze 
zwyciężenia martwego punktu obrad. Po uzgodnieniu spraw go­
spodarczych, kwest!e politycznej struktury Niemiec dałoby się 
łatwiej rozwiązać.

W  posiedzeniu wczorajszym nie wziął udziału Bevin, któ 
ry jest lekko niedysponowany. Zastępował go mlinister do 
spraw Niemiec i Austrii lord Pakenham.

W  kołach politycznych przywiązuje się dużą wagę do 
wczorajszego zebrania trzech ministrów: Marshalla, Bevina i 
Bidaulta w ambasadzie amerykańskiej. Przedmiot konferencji 
nie został ujawniony.

WASZYNGTON — Dzięki niedy-i ministerstwo poleciło wydrukować 
skrecjl jednego z urzędników mini nowe banknoty, które będą wprowa 
sterstwa skarbu wyszło na jaw, że| dzone w obieg na miejsce dotychcza

Wbrew postanowieniom traktatu poko/owego

USAchcąBkupowaćdalejWłochy

Apel do ludności francuskiej
o pomoc dla strajkujących

PARYŻ. — Szereg 
przedstawicieli świata nauki, kultu­
ry 1 sztuki wystosowało apel do lud 
ności Francji, wzywający do porno­
sy strajkująoym.

„Najwyższym obowiązkiem każde­
go jets pomoe dte strajkujących w

PRAGA. — Wicemin. Clementis o 
świadczył w komisji zagranicznej 
parlamentu, że Czechosłowacja 
zażąda od Niemiec 45 ton złota ty-

ich walce, zmierzającej do zwycię­
stwa sprawiedliwości, wolności we 
Francji — stwierdza apel. Naród 
francuski powinien zdobyć się na 
maksimum wysiłku dla sprawy, któ 
ra jest jego sprawą”. Apel podpisali 
jn. in. pisarz Aragon, aktor filmowy 
Blanćhard, pisarz Eluard, wysoki ko 
misarz energii atomowej prof. 
Jolliot-Curie, architekt Jourdin, pró 
fesor Sorbony Lefebre, pisarz Mor­
gan, malarz Picasse, prof. Sorbony 
Prenant, prof. College de France 
Yallon oraz generał Petit”.

nad ustawą o pomocy doraźifej 
dla Austrii, Francji i Włoch, re­
publikanin Lodge zażądał, aby 

wojska amerykańskie pozostały we 
Włoszech po 15 grudniu, t. jest po 
terminie ostatecznej ich ewakua­
cji w myśl postanowień traktatu 
pokojowego. Mówca wypowiedział 
się jednocześnie za zwiększeniem 
kontyngentu wojsk amerykańskich 
w tym kraju.
* Lodge zaatakował strajki we 
Włoszech jako posunięcie politycz­
ne, oraz oznajipił, iż pomoc ta 
usprawiedliwia interwencję ame­
rykańską.

Prawica szwedzka odmawia współpracy
SZTOKHOLM. — Premier socja­

listycznego rządu szwedzkiego Brlan 
der zwrócił się niedawno do partyj 
opozycyjnych z propozycją utworze­
nia instytucji międzypartyjnej, któ­
rej zadaniem byłoby rozwiązanie 
problemów gospodarczych, w obliczu

których znajduje się Szwecja.
Partia chłopska, oraz liberalna 

partia ludowa odmówiły współpra­
cy z rządem.

Propozycję premiera Erlandera 
współpracy z rządem przyjęli jedy­
nie komuniści.

_________
Rozbiórka gruzów dworca pocztowego w Warszawie dobiega końca. Ci 
Iwaj robotnicy także przystąpHi do wyścigu pracy usuwając ud 60 d'.

89 ton szyn stalowych dziennie.

sowej waluty amerykańskiej i bry­
tyjskiej strefie okupacyjnej Niemiec 
z chwilą zerwania konferencji 4 mi 
nistrów.

Zarządzenie to, zdaniem komenta 
torów, świadczy o nieszczerym sta­
nowisku Ameryki wobec prób doj 
ścia do porozumienia z ZSRF 
sprawie Niemiec.

Posiedzenie Rady Naczelnej 3L
WARSZAWA — N.

Rady Naczelnej SL, wicepremier 
Korzycki oświadczył, że Stronnictwo 
Ludowe dzięki sojuszowi 
mi robotniczymi bierze czynny u- 
dział w  budowie nowej Polski De 
mokratycznej.

Mówca potępił Mikołajczyka jako 
agenta obcych sił.

Polityka 
sojuszów 
na lin ii

Belgrad-Sofia 
Budapeszt- 
Bukareszt

BUDAPESZT — Marsz. T*o 
podpisał układ o przyjaźni i  ww» 
jemnej pomocy z Węgrami. Ana­
logiczny układ zawarto przed ty­
godniem między Jugosławią a Buł 
garią. W przemówieniach, wygło­
szonych z okazji zawarcia trakta 
tu, marsz. Tito i premier Dinyes 
podkreślili znaczenie paktu dla 
normalizacji stosunków na Bałka-

Z Budapesztu udaje słę marsz.
Tito do Rumunii, gdzie w Buka­
reszcie podpisze traktat wzajem 
nej pomocy z rządem rumuńskim.

Pływająca konferencja w sprawie Indonezji
LONDYN. — Na transportowcu 

amerykańskim w Batawii rozpoczę­
ły się w poniedziałek przy udziale 
komisji mediacyjnej ONZ rokowa­
nia między delegacją indonezyjską 
i holenderską w sprawie zlikwido­
wania istniejącego między obu kra­
jami sporu.

Na czele delegacji indonezyjskiej 
stoi premier dr. Sjarifuddin, który 
przed rozpoczęciem rokowań o- 
świadczył:

.Dołożymy wszelkich wysiłków 
dla skonsolidowania Republiki, sta­
nowi ona bowiem ideał miliono-

rozpalił się w  wyniku napaści im­
perialistów nie może być niczym 
stłumiony! Tkwi on bowiem w ser­
cach milionów szarych ludzi”.

i  do z

Ogólnopolski zjazd włókniarzy
WARSZAWA — W dniu 6 grud­

nia br. rozpoczął się w  Łodzi 3 
dniowy ogólnopolski Zjazd Związ­
ku Robotników i Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego w Polsce

W trakcie obrad poruszone zosta­
ną różne aktualne zagadnienia, jak 
np. sprawa płac, opieki socjalnej, 
rozwoju ruchu wielowarsztatowców 
i przeprowadzenie kampanii a 
wzrost wydajności pracy.

S t a d a  £ ió i  .A ra b sk ie j  z e b r a ł a  s ię  rv J ia ir z e

Anglicy wycofują się przed terminem
LONDYN — W poniedziałek ze­

brała się w Kairze Rada Polityczna 
Ligi Arabskiej w celu rozpatrzenia 
kroków, jakie państwa arabskie — 
winny podjąć w związku z zatwier 
dżeniem przez ONZ projektu podzia 
łu Palestyny na dwa państwa.

Wychodzący w Egipcie tygodnik 
„Akbar El Yom” donosi, iż Rada 
omówiła kroki, jakie należałoby pod 
jąć celem zaatakowania uchwały. 
ONZ w sprawie Palestyny zarówno';

z Palestyny?
z punktu widzenia prawnego, jak 
i praktycznego.

Na posiedzenie Rady Ligi Arab­
skiej przybył również Wielki Mufti 
Jerozolimy.

W kolach politycznych podkreśla 
się, że nie należy oczekiwać żad­
nych dramatycznych decyzyj od Ra 
dy Ligi. Z drugiej strony jednakże 
nie ulega wątpliwości, że Rada prze 
dyskutuje kwestie militarne w zwią 
zku z sytuacją w Palestynie. Sekre

.Norymberga handlarzy śmierci"

K ró l a r m a t
przed trybunałem amerykańskim

NORYMBERGA. —  , Przed 
trybunałem amerykańskim roz­
począł się proces Alfreda Krup- 

W wspóloskarżonych dyrek 
torów koncernu. Właściciel kon 
cernu Gustaw Krupp z powo­
du choroby nie został postawio­
ny przed sąd.

Akt oskarżenia„ odczytany 
przez . prok. Taylora, zarzuca 
podsądnym przygotowanie woj 
ny napastniczej w porozumie- 

reżimem hitlerowskim,

plądrowanie krajów okupowa­
nych i wykorzystywanie pracy 
niewolniczej. Prokurator Tay­
lor ujawnił, że Krupp nawet w 
roku 1919 pod bokiem alianckiej 
komisji kontrolnej nie zaprze 
stał produkcji armat. W r. 1925 
w zakładach w Essen stworzono 
biuro tajnych badań artyleryj­
skich, a w r. 1933 Krupp przy­
szedł z pomocą finansową H i­
tlerowi.

tarz Ligi Azzam Pasza oświadczył 
korespondentowi BBC, że Liga nie 
ma zamiaru zaatakowania wojsk 
brytyjskich stacjonowanych w Pa­
lestynie.

Oświadczenie interpretuje się w 
tym kierunku, że nie należy spodzie 
wać "Się jakiejś większej akcji woj­
skowej ze strony Arabów przed opn 
szczeniem Palestyny przez Brytyj­
czyków.

JEROZOLIMA — W Palestynie 
kursują fałszywe pogłoski, że Wiel­
ka Brytania wycofa swe wojska l 
policję już z dniem 15 bm. Oficjal­
ne źródła brytyjskie zdementowały 
tę pogłoskę, przyznały jednakże, że 
z 3-ch głównych ośrodków żydow­
skich żołnierze i policjanci brytyj­
scy zostają ewakuowani a władzę 
policyjną przejmie policja żydowska 
pozostająca pod rozkazami głównego 
szefa policji w Palestynie.

JEROZOLIMA — Na obszarze ca 
łej Palestyny trwają drobne starcia 
między Żydami a Arabami. Arabo­
wie orgapizują po drogach zasadz­
ki na konwoje żydowskie. W czasie 
jednej z takich utarczek na drodze 
do Tel-Avivu zginął zastępca do­
wódcy organizacji Haganah, Ogółem 
5 Żydów zostało zabitych, a 3 odnio 
sto ciężkie ma*,
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Wspaniały rekord
przemysłu

galanteryino-iedwabnlczBBD
WARSZAWA — Dyrekcja przemy 

słu Jedwabnlczo-galanteryJnego prze 
kroczyła na dzień 1 listopada cało­
roczny plan produkcyjny. Plan ten 
w dziedzinie tkanin jedwabnych — 
przewidywał wyprodukowanie 18 
mil. metrów, tymczasem już w dniu 
1 listopada wyprodukowano 16 mil. 
896 tys. metrów, wykonując całorocz 
ne zadanie w 105,5 proc,

Niezależnie od tego wyprodukowa

WARSZAWA, — W dniu 6 bm. 
rozpoczął się w sali Roma w War­
szawie pierwszy ogólnokrajowy 
zjazd Związku Walki Młodych. 

, Zjazd zagaił przewodniczący zarz. 
gł. ZWM, tow, Kowalski, witając 

i przybyłych przedstawicieli rządu z 
. tow. Premierem na czele oraz pozo- 
s stałych, gości. Pierwszy przemawiał 

premier Cyrankiewicz, który 
i wita zjazd w imieniu rządu. Pod- 

no 1 mil. metrów tkanin bawelnla- kreślając doniosłe dla przyszłości 
nych, nie objętych w ogóle planem, i Polski zadania organizacji młodzie- 

| żowych tow. Premier powiedział 
między innymi:

„Dziś już nie patrzymy na swoją 
przyszłość tak jak patrzyła młodzież

„Azoty" wykonały roczny plan
nrodUknii

KATOWICE — Państwowa fabry. 
ka związków azotowych „Azoty” w 
Chorzowie wykonała do dnia 4 bm 
roczny plan państwowy w produk­
cji związków azotowych.

W roku 1945 wyprodukowano — 
38,278 ton azotniaku i 21.735 ton sa- 
letrzsku. W roku ubiegłym 99,189 
tón azotniaku i 37 059 ton saletrza- 
ku, w  roku bież, ponad 110,666 ton 
azotniaku i 48,210 ton saletrzaku. —

39 tys. ton węgla w lednym dniu
GDYNIA — W dniu 5 bm. z por­

tów Gdyni i Gdańska odeszło z wę 
glem, koksem i bunkrem 14 stat­
ków, zabierając w  sumie 39 tys. ton.

Oczyszczanie
WESTERPLATTE z amunicji

GDAŃSK — Od kilku dni samo­
dzielna jednostka saperów oczysz­
cza teren Westerplatte z pozostałej 
z okresu wojny, amunicji. Amuni- 

• cja ładowana jest na barkę, która 
zostanie wyciągnięta przez holow- 

.^il^ijk. na wysokość Helu i tam zato

0 umiędzynarodowienie Jerozolimy
LONDYN — Arcybiskup Yorku 

dr Cyryl Garbett w liście otwar­
tym do dziennika „Times” domaga 
się umiędzynarodowienia całej Jero 
zolimy, a nie tylko starej części 
miasta.

6,5 miliona metrów tekstylii
otrzymają pracujący

WARSZAWA (PAP) — W IV-tym I Rozdzielone zostań, również w IV 
kwartale br. pracujący otrzymają kwartale, z pewnym opóźnieniem 
dalsze przydziały artykułów przemy dalsze transporty obuwia. Woj. ś l-  
słowych w ramach zaopatrzenia sko -  dąbrowskie otrzyma 260.173 
kartkowego Materiałów bawełnia- ! par.
nych i wełnianych przydzielono łą- | im i .............. .....................................
cznie 6.604,627 m.

Wełnę otrzymają pracownicy zao. 
patrywani przez Zjednoczone Cen­
trale Aprowizacyjne a mianowicie;
Przemysł Węglowy — 782.100 m., —
Przemysł Hutniczy i Metalowy —
515.100 m„ Dyrekcja Okręgowa Ko­
lei w Katowicach — 199.200 m.

Ponadto rozdzielone będzie 852.620 
sztuk artykułów dziewiarsko -  poń­
czoszniczych.

Obóz zimowy w Tatrach
WARSZAWA — Klub Wysokogór 

ski w Zakopanem urządza w okre­
sie zimowym Tatrzański Obóz Zi­
mowy, którego zadaniem będzie — 
szkolenie w taternictwie zimowym 
i przygotowanie członków Klubu do 
wypraw w Alpy, Na obóz przyjmo 
wani będą wszyscy członkowie Klu 
bu Tatrzańskiego.

Upaństwowienia naiw ększe; 
frabryk chemicznej żada>ą 

rointnlcy włoscy
RZYM. — Delegaci 56 tys. robotni 

ków fabryki Montecatini powzięli 
na zebraniu w Mediolanie rezolucję, 
domagającą się upaństwowienia te

i. Montecatini jest największym 
ucentem wyrobów chemicznych 

e Włoszeeh i ma monopol na fa-
btykaeję Hawozów sztucznych.

Młodzież pod troskliwą opieką Rządu z>snomzNEI
P rz e m ó w ie n ie  to w . P re m ie ra  na z je ź d z ie  Z W M

okresu przedwojennego — o której dnoczenia wszystkich organizacyj
pisało się ze są bezrobotnymi Jutra.

JUTRO MŁODZIEŻY TO — JUTRO 
POLSKI

•Po wywalczeniu przez Naród no­
wych lorm Istniejących, po usunię­
ciu kapitalistycznych form wyzysku 
i kapitalistycznych form produkcji
— nie Jesteście więcej młodzieżą 
zbędną społecznie, pozbawianą szkól
— pozbawianą pracy i perspektyw 
życiowych — pozbawioną startu ży­
ciowego na korzyść nielicznych.

Jedną z największych prac rządu 
było i jest zapewnienie młodzieży 
wszystkich warunków należytego 
rozwoju poprzez powszechne szko­
lenie, poprzez szybkie doszkalania, 
gdzie wypełnić trzeba, wypływające 
z poprzednich lat, braki.

Zadaniem organizacyj młodzieżo­
wych jest jeszcze więcej młodzieży 
wprzęgnąć do budowy Polski Ludo-

Zadaniem organizacyj młodzieżo­
wych jest myśleć o obliczu Polski. 
Jutro bowiem należy do młodzieży. 
Jutro młodzieży to — jutro Polski.”

Oaisze milionowe ofiary
na pomoc dla towarzyszy we Francii

WARSZAWA. — Dnia 6 b. m. 
pod przewodnictwem sekretarza 
Generalnego KCZZ ob. Kuryło- 
wicaa odbyło się posiedzenie ści

Uprościć meldunki
Rezolucia Komisji Se mowej
WARSZAWA, — Celem posiedze­

nia Komisji Organizacyjno - Samo­
rządowej w Sejmie w dniu 6 bm. 
było rozpatrzenie i zaopiniowanie re 
zolucji, przesłanych przez komisję 
skarbowo - budżetową. Rezolucje te 
wzywają m, in.: do zwrócenia się do 
Ministra administracji publicznej o 
wydanie zarządzeń, upraszczających 
sprawy meldunkowe.

—O—

Procesy
Foerstera i Buehiera
WARSZAWA — W początkach 

przyszłego roku, po procesie zbrod­
niarzy oświęcimskich odbędzie się 
proces przeciwko Foersterowi b. gau 
ieiterowi Gdańska i Pcus Zachod­
nich. Proces odbędzie się w Gdań-

Wiosną 1948 roku w Krakowie to­
czyć się będzie proces przeciwko b. 
premierowi „rządu” b. Generalnego 
Gubernatorstwa (Buehlerowi).

PRZEMÓWIENIE TOW. GOMUŁKI
Po przemówieniu, przewodniczący 

zjazdu odczytał treść listu Prezyden 
ta Bieruta, nadesłanego na ręce

Z kolei zabiera głos sekr. gen. 
PPR, tow. wiceprem, Gomułka, 
który w z początku określa stosunek 
PPR’ do ZWM-u.

„ZWM nie jest i nie może być or­
ganizacją partyjną PPR, — mówił 
tow. Gomułka, gdyż olbrzymia wiek

Stoimy stanowisku zje-

młodzieżowych. PPR odrzuca kon­
cepcje partyjnych organizacyj mło­
dzieżowych, bo leży na jej sercu nie 
tylko Interes ZWM-u, ale całego 
młodego pokolenia. Mimo różnic 
ideologicznych wszystkich partyj 
bloku, stoją one zgodnie na gruncie 
demokracji ludowej. Ta ideologia 
stanowi dostateczną podstawę do 
zjednoczenia całego ruchu młodzie­
żowego i powołania jednej organiza­
cji młodego pokolenia”.

Po nim zabiera głos w imieniu 
OM TUR przewodniczący KC tow. 
poseł Motyka. Mówca, nawiązując 
do niedawno podpisanej umowy o 
jedności działania dwuch organiza­
cyj młodzieżowych stwierdza:

„My, młodzież omturowska, jesteś­
my gorącymi zwolennikami nie tyl­
ko w poglądach, ale i w praktyce 
jednolitego frontu i daliśmy temu

slego, prezydium Ogólnopolskie 
go Komitetu Pomocy strajkują- 
cym we Francji. Na posiedzę- 
niu rozpatrywano szczegóły ak­
cji pomocy dla strajkujących 
we Francii.

W zrost cen w USA
NOWY JORK. -  W 

czasach w Stanach Zjednoczonych 
zanotowano dalszy wzrost cen, 
zwiększa zyski monopolów amery­
kańskich, obniża zaś stopę życiową 
robotników. Wskutek zastosowania 
kontroli cen wszystkie podwyżki 
płac sprowadzają się do zera.

Przewodniczący CIO, Murray pole 
cli zgrupowanym w CIO związkom 
zawodowym, by domagały się no­
wych podwyżek płac. Stwierdza on, 
że od czasu skasowania kontroli, ce 
ny żywności zwiększyły się o 4( 
proc., a  ogólne minimum egzysten­
cji o,23 porównaniu z cenami z ro­
ku ubiegłego.

Powołanie • Ogólnopolskiego 
Komitetu Pomocy strajkują­
cym we Francji wywołało szero 
kie echo w całym kraju. Do pre 
zydium Komitetu napływają 
dziesiątki rezolucyj, wyrażają= 
cych solidarność z francuską kja 
są pracującą i gotowość niesie- 
nia pomocy strajkującym.

Z ofiar, jak:» nieustannie na­
pływają na ten cel, wymienić 
należy sumę 2.730.000 zł., zło­
żoną przez Związek Zawodowy 
Włókniarzy, pól miliona zł. od 
Związku Rewizyjnego Spółdziel 
ni R. P.. taką samą sumę wyasy­
gnowaną przez Prezydium Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, 200 
tys. zł. od Ligi Kobiet, 100 tys.

od Zw- Zaw. Pracowników 
Przemysłu Cukrowniczego. Licz 
ne są również wpłaty pojedyn­
czych osób.

wyraz przez podpisanie umowy o 
współpracy z ZWM.

Umowa ta wyraźnie stwierdza, że 
ielkie stoją zadania przed młodzie­

żą polską i że my, młodzież pracu­
jąca, zorganizowana w tych dwóch 
organizacjach, musimy być awangar 
dą klasy robotniczej, musimy być 
awangardą postępu, awangardą zwy 
cięstwa i utrwalenia ideii socjali­
stycznej.

Jako organizaoja socjalistyczna, 
organizacja przede wszystkim klasy 
robotniczej, będziemy razem z wami 
z uporem budowali nowe i lepsze 
życie, będziemy razem z wami utrwa 
lali zdobycze, które są wynikiem 
naszych i waszych ojców wysiłków. 
Będziemy dążyć do zespolenia na­
szych sil, aż utrwalimy w pełni u- 
strój socjalistyczny w  Polsce”.

Następnie witają zjazd przedsta­
wiciele „Wici" — ob. Ignar, ZMD — 
ob. Nagórski, ZHP — ob. Dewitzowa 
oraz entuzjastycznie powitany przed 
stawiciel armii marsz. Rokossow­
skiego, — Frołow.

Np zakończenie odczytano listy, od 
tow. Szwalbego, przewodniczącego 
Rady Nacz. PPS, wicemarsz. Barci- 
kowskiego itd.

Delegacia śląsko-dąbrowska
z rewizytą w Morawskiej Ostrawie

(p) W ubiegłą niedzielę wyjechała 
do Czechosłowacji delegacja naszego 
województwa z wojewodą gen. Za- 
wadzkim na czele.

W skład delegacji, która udała się 
w celu rewizytowania czeskich władz 
samorządowych w Mor. Ostrawie, 
wchodzą poza ob. Wojewodą: wice­
wojewodowie płk Ziętek i 
Nantke -  Namirski, przewodniczący 
WRN poseł Tkocz, posłowie: Aleksy 
Sieradzki, Ochab, Nowacki, Nieszpo 
rek, Pewnicki, przewodniczący OK- 
ZZ Beczała, dyr. tow. Petruczynik, 
dyr. Odorkiewicz, dyr. Zajdel, ob. 
Jozoniowa, płk. Stabl i dyr. Świ- 
sulska.

Z ramienia redakcji „Gazety Ro­
botniczej” w wycieozce bierze udział 
redaktor tow. Lipski.

„Koń napowietrzny
będzie woził pasażerów i towary

LONDYN (SAP) — Brytyjskie To 
warzystwo konstruktorów lotniczych 
podało do wiadomości, że przypusz­
czalnie już na  wiosnę zaczną kur­
sować pierwsze
tery towarowe, mogące wieźć 24 pa­
sażerów albo też trzy tony towaru.

Helikopter ten, zwany „Koniem 
Napowietrznym” (Air Horse), 
dzie robił przeciętnie 185 km ni

15 osobowa delegacja Niemców
LONDYN (SAP) — Delegacja nie­

miecka na konferencję londyńską, 
która ma być wybrana przez „Kon 
gres Narodu Niemieckiego”, będzie 
się składała z K  osób. Kongres wy 
bierze stały komitet, który będzie 
zwoływał członków delegaaji w  ra­

Ratla Repukliltl za despotyzmem
arzeciw wolności ludu otac»

PARYŻ — Rada Republiki uchwa 
liła w sobotę 217 głosami przeciw­
ko 82 rządowy projekt tzw. usta­
wy antysabotażowej. Ustawa ta  jak 
wiadomo, przewiduje karę do 5 łat 
więzienia i grzywnę do 500 tysięcy 
franków dla osób, naruszających 
„wolność praey” Kara zostaje po­
dwojona, o ile winni pogwałcenia 
ustawy posiadają broń lub stosują 
sabotaż.

JEROZOLIMA (SAP) — W ciągu 
ostatnich czterech dni 55 osób zosta 
ło zabitych w Palestynie w czasie 
zamieszek, które trwają nadal na 
granicy arabskiego miasta Jdffa i

Debaty Rady Republiki zostały od I żydowskiego Del -  Avivu.
-oczone przed rozpatrzeniem wnioa- 33 zabitych należało do narodo- 
su komunistycznego, domagającego wośei żydowskiej, 22 zaś do arab- 
się zakazu używania wojsk kolonśuł | skiBŚ.

Anglosaski odwrót od Potzdama
W związku z podjęciem kwestii 

niemieckiej przez Wielką Czwórkę 
“ “ konferencji w  Londynie p|S2l

idbectiwC CC P
„Hasło, rzucone przez Johna 

Foster Dullesa na nawojorskiej 
sesji ONZ: „Nie będzie powrotu 
do Teheranu, Jałty i Poczdamu", 
zostało podchwycone przez całą 
reakcyjną prasę w USA i w An­
glii. I o ile przed tym odwrót od 
Poczdamu w kwestii niemieckiej 
maskowano kłamliwymi oświad­
czeniami, o niechęci Związku Ra 
dzieckiego wobec postulatu go­
spodarczego jedności Niemiec, 
lub też perfidnymi biadaniami 
nad obciążeniem anglosaskich po 
datników, to obecnie mamy już 
wyraźne wystąpienią przeciw 
podstawowej koncepcji Poczda­
mu — stworzeniu zjednoczonych, 
demokratycznych Niemiec, które 
mogłyby wejść do rodziny wol­
nych i miłujących pokój naro­
dów. Teraz przeciwnicy Poczda­
mu otwarcie żądają rozczłonko­
wania Niemiec, zawarcia odręb­
nego pokoju z Niemcami Zachód 
nimi, stworzenie marionetkowe­
go zachodnio - niemieckiego pań 
stwa — „Bizonii”.

Amerykańscy senatorzy Brid- 
ges i Brooks w swoich niedaw­
nych wystąpieniach żądali „zde­
cydowanej rewizji uchwał pocz­
damskich”, przy czym Brooks 
nazwał te decyzje „złym intere­
sem”. Ten handlowy język Brook 
sa nie jest przypadkowy: podej­
ście do układów międzynarodo­
wych, jako do „złych”, czy „do­
brych interesów” świadczy o 
tym, że dla amerykańskich mo­
nopolistów tak -wojna przeciw 
Niemcom faszystowskim, jak i 
powolenne załatwianie problemu 
niemieckiego przedstawiają się, 
jako „business", na którym mo 
żna albo zarobić, albo stracić.

Inspiratorom anglo-amerykań- 
skiego bloku nie odpowiada kon 
cepcja zjednoczonych, demokra­
tycznych Niemiec, ponieważ po­
wstanie takich Niemiec będzie 
stanowiło wzmocnienie sil demo 
kracji, pokoju i  poderwanie po­
zycji podżegaczy do nowej woj­
ny. Oni chcą „zbawić”  Niemcy 
Zachodnie od demokracji w tym 
celu, by użyć je, jako bazy wo­
jującego kapitalizmu, jako przed 
pole, z którego przy wykorzysta­
niu podpory reżimu hitlerowskie
go -
naby zagrozić krajom europej­
skim, które nie chcą podstawić 
swej niezależności pod gilotynę 
planu Marshalla. Z gospodarki ta 
kich Niemiec byłoby usunięte tc 
wszystko, co stanowi konkuren­
cję dla amerykańskich monopoli. 
Gospodarka ta  w rękach zaocea­
nicznych monopolistów odgrywa­
łaby rolę oręża przeciw demokra 
tycznym krajom Kontynentu”.

na konferencją 4 ministrów
zie potrzeby. Wszystkie delegacje i 
organizaeje, biorące udział w  Kon­
gresie, będą reprezentowane w de­
legacji, która ma być wysiana na 
konferencję londyńską ministrów 
Wielkiej Czwórki.

55 ofiar walk
w ciągu 4 dni
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IS w  zakresaie zadań ocfbudo 
wv wśród niazmiiemie trudnych 
warunków rządy Polski Ludo­
wej położyły duży naoilsk na 
sprawy szkolnictwa i wychowa 
nia młodego pokolenia. Wyra­
zem tendency.i w kierunku po­
prawy i rozbudowy iest, mię­
dzy innymi, również budżet pań 
stwowv na rok przyszły. Wydat 
lei Ministerstwa Oświaty w bu 
dżecie tegorocznym wynosiły 
20 miliardów 135 milionów zł, 
do przyszłorocznego została 
wstawiona kwota 25 miliardów 
728 milionów. Budżet Minister 
stwa Oświaty Wzrósł więc o 28 
nroc. W załączonym do niego 
wykaraie etatów widzimy ich 
dalszy wzrost o 4,219. Żadna po 
zvcia w budżecie oświaty nie 
uległa zmniejszeniu, wzrosły 
wszystkie, a niektóre z nich na­
wet bardzo poważnie.

Sa to momenty, które świad­
czą. że państwo poważnie myśli 
o rozwoju szkolnictwa wszvst« 
kich stopni, że w  '.hawanie i 
wykształcenie młodzieży anaj- 
duie się pod szczególną jego o- 
pieką.

H eHostateczne uposażenia
Dotychczas nie została jed­

nak w dostatecznej, mierze roz­
wiązana sprawa materialnego u 
posażeniia nauczycieli. W pro­
blemie szkolnictwa centralnym 
punktem jest nauczyciel. Od je 
go postawy ideowej, od stopnia 
zainteresowania szkołą i mło­
dzieżą. od sumienności w zakre 
sile wykonywanych obowiąz 
ków, wreszcie od skali jego 
przygotowania zawodowego za­
leży tempo marszu na drodze 
podnoszenia poziomu naszych 
szkół, zarówno w zakresie nau­
ki jak i wychowania.

Nauczyciel szkoły powszech­
nej zarabia przeciętnie 5—6 tys. 
złotych miesięcznie. Jest to su­
ma, której daleko brak do odpo­
wiedniego minimum życiowe­
go. Cóż dopiero, kiedy w grę 
wchodzi utrzymanie rodziny, a 
zwłaszcza kształcenie dzieci w 
zakresie szkoły średniej lub 
wyższej. Zagadnienie wzrasta 
wtedy do skali problemu, nie- 
zrmemej wagi ze społecznego 
punktu widzenia,

W tych warunkach nauczy­
cielstwo musi dorabiać i dora­
bia w zajęciach związanych, al­
bo i nie związanych ze swoim 
zawodem. Niejednokrotnie jest 
to praca nadmierna, zużywają­
ca w szybkim tempie siły czło­
wieka z wyraźną szkodą nie tvl 
ko'dla niego samego, lecz i dla 
zasadniczych zadań którym z 
tytułu swego zaiwowu winien 
się poświęcić.

Zasługi nauczycielstwa

Chcemy w Polsce obserwo­
wać zidwisko odwrotne, - maso­
wego napływu sił nauczyciel­
skich, ludzi młodych, zdolnych 
i dzielnych. Aby iednak dojść 
do tego, należy zawód naucz-' 
cielski uczynić atrakcyjny 
nie tylko ciężarem gatunkowym 
jego zadań, ale i związanej z 
tym zawodem sytuacji życio-

Niewątpliwie bardzo dużo 
zrobiono u nas dla poprawy bv 
tu nauczyciela, ale z tego nie 
wynika, że mimo istniejących 
trudności ten problem nie po­
winien być pod stałą i czujną 
uwagą. Jeśli nie można wpro­
wadzić istotnei popraiwy w za­
kresie uposażenia, to należy 
rozwiązywać go od strony : 
oatraeniia, stypendiów na 
kształcenie nauczycieli, oraz 
pendiów dla kształcących się 
dzieci. Zagadnienie porciecy le­
karskiej. szerokiei akoii wcza­
sów, urlopów dla poratowania 
zdrowia ilp. stoi do razwiąza-

nictwo, ale je następnie poważ­
nie rozbudować. Zasług nauczy 
cielstwa nikt zresztą nigdy w 
Polsice nie kwestionował, godzi 
się jednak je przypomnieć przy 
omawianiu jego obecnej sytua­
cji.

Zda jemy sobie sprawę ze
Wszystkich trudności Skarbu 
Państwa, umiemy ocenić, nale­
życie iego dotychczasowe wy­
siłki, które na przestrzeni, ostat­
nich dlwóch lat przyniosły po­
ważną poprawę na odcinku na­
uczycielskim. niemniej jednak 
nie wolno nam zapominać, że 
sprawa uposażeń nauczyciel­
skich stanowi ciągle jeszcze nut- 
rozwiązane, a niezmiernie po­
ważne zagadnienie. Domaga 
się tego ranga społeczna nau­
czyciel®, którą musi mu aaipew- 

ustrój demokracji ludowej, 
domaga się tego ważność zleco- 

ych mu przez państwo obo­
wiązków.

Ucieczki od zawodu
Z oświadczenia prezesa Związ 

ku Nauczycielstwa Polskiego, 
ob. Maria, wynika, że w ubie­
głym roku opuściło szkołę około 
5 tysięcy nauczycieli, przeno­
sząc się do innych zawodów.
Aby zdać sobie sprawę z powa 
gi tego zjawiska, trzeba pamię­
tać, że nie tylko nie mamy nad 
miaru nauczycieli, ale wprost 
przeciwnie, na tym odcinku po­
siadamy poważne braki. Znacz- 
ny procent etatów w szkol­
nictwie pozostałe wciąż ndeob- 
sadtony. Bez znaczenia będzie 
podnoszenie w budżecie etatów, 
jeśli nie będziemy mogli ich ob | rzeazywiśde poważnie, ale czy

dalsze redukcje nie są wskazani 
Obserwujemy wszyscy dość 
nagminną w Polsce „słabość' 
do korzystania z lokomocji samo 
chodowej, szpalty pism, nawet 
nie humorystycznych, są prze­
pełnione na ten temat bardzo 
ciętymi, ale i wnikliwymi uwa­
gami. Czy rzeczywiście poszczę 
gólne resorty ministerialne mu 
szą dysponować olbrzymim ta­
borem samochodów ciężaro­
wych. Mazanym na setki tysię- 

Czy transportu samochodo­
wego nie można- w wielu wy­
padkach zamienić na kolejowy? 
Prawda, że to powoduje dodat­
kowe trudności i kłopoty, ale c 
ileż większe trudności i kłopoty

Wszys k> dla szkD'aktwi

Specjalnie oszczędna gospo­
darka całym budżetem państwo 
wvm winna bvć prowadzona z 
mvślą o uzupełnieniu budżetu 
Ministerstwa Oświaty, w prze­
dłożonym budżecie na rok przy 
szły poważnie została obniżona 
ilość samochodów w porówna­
niu do roku bieżącego. Ilość o- 
sobowych zmniejszono z 2680 
na 1.802, a ciężarowych z 2.777 
na 1.89*6. Te liczby wyglądają

-adzić należycie.

ma nouczycSel, który z kwoty' 
5—6 tysięcy złotych ma utrzy­
mać się, kupić książkę i ąaprenu 
merować czasopismo, a nieje­
dnokrotnie jeszcze pomóc w roz 
wiązaniu trudności życiowych 
któremuś ze swych uesni. Wie­
my, że bywa i tak.

Poruszone przez nas zagadnie 
nile iest niezmiernie ważne w 
całokształcie - naszych pilnych 
potrzeb i olbrzymich trudności. 
Należy mu się baczna uwaga.

Rozwiązaliśmy już w okre-
3 powojennym wiele trudno­

ści. wvdaie nam się, że sprawa 
nauczycielska należy obecnie do 
najpilniejszych.

Masy pracujące Polski od szere-I myśli. że są one własną sprawą, na. 
gu tygodni, z życzliwością i współ- j rodu francuskiego. Zdaje on sobie 
czuciem śledrą bohaterskie zmaga. ' sprawę, że przez Francję biegnie o- 
nia ludu francuskiego, sprowokowa, becnie pierwsza linia frontu walłcł 
nego przez wzbierającą falą rządo- : o demokrację w tej części Europy, 
wego terroru, który odrzuciwszy którą zamorski imperializm upa. 
maskę ukazuje coraz śmielej kosz, trzyl sobie na swą bazę wypadową 
marne oblicze, gotującego się do o-1 przeciwko całej — wolność i pokój 
statecznej rozgrywki o władzę, gaul miłującej Europie. Walka kolejarzy 
listowskiego faszyzmu. 1 profesorów, pocztowców, górników

Rząd Republiki -  zdecydowany ‘  ha ików  Francji jest walką całe- 
wszelkimi środkami złamać opór . 9° P ł o w e g o  świata, jest więc ł 
proletariatu francuskiego, nie zawa , wat 1-
IM rsueić <w” ”  -
m rt sriKlmko robot.ltom b r o n i , “ “ ‘>°“ -
c m  mnich ,ro» nn drodro slrafc.! a-*—  >“ «» »«•<*■
M >  M » >  n» Fr.neji M . ' >“«  - * * * * > ! «  O Ti

<M w f c ę  M i , , , .  K ro . K i « • » »  do r o ę ,
M U  w —  »«'■« »5 Mroc.i-1'™’” « - •  » b  l a t
obficiej ! snla't Porażki, gdy bezbronny i ooot

nik na barykadzie musi się ugiąć 
pod przewagą materialną uzbrojoneRobotnik polski ocenia należycie

to iest kres możliwości? Czy wypadki francuskie i daleki jest od

X  n e s z e g o  s ta n o w is k a

Zaufanie i spójnia ideowa

Nauczycielstwo polskie cecho 
wał zawsze wysoki Stopień ideo 
wośoi. oraz wyrobienia obywa­
telskiego. Dawało temu wyraz 
w ciężkim okresie sanacyjnym 
przed wojną, stanowiąc awan­
gardę postępowej ozęścii naszespa 
społeczeństwa. W okresie okupa 
cii całv naród zaciągnął wobec 
nauczycielstwa niespłacony do­
tychczas dług. Prowadzenie w 
szkołach nauki na odpowiednim 
poziomie bez książek i podręcz­
ników, m.mo czujności władz 
niemieckich, podtrzymywanie 
ducha patntoityzmlu, prowadze- 
nie tajnego nauczania na 
wszystkich szczeblach, udział w 
pracach organSzacyj podziem­
nych — oto nie pełna, ale iakże 
wymowna lista zasług nauczy- 
cie>tw» polskiego i  oku
pacii,

W Polsce powojenne, nauczy 
c e ’.-t\”e  siando od m u  - w  
swoich waii-szU-•.' •h ur. a-.

i-h ki te-o cenne: pam-iwA’ ..
ą oJSamym wwUkom Państwo 
oisłde zdołało w  krótkim cza« 
e nie ty i-o '' ''Chomić sr' '!•

Kongres, według naszego sta 
tutu, jest najwyższą władzą par 
ty.jną. On uchwala program 
partii, ustala statut partyjny, 

wyłaića Radę Naczel- 
która z kolei wybiera 

Centralny Komitet Wykonaw­
czy. Wszystkie więc najbardziej 
istotne decyzje zapadają na 
Kongresie, a dokonany na nim 
wybór naczelnych władz partyj 
nych jest również generalną 
wytyczną dla rozwiązywanych 
zadań, linii politycznej i taktyki 
partyjnej.

Kongres jest zespołem delcga 
tów organizacyj terenowych, po 
chodzących z wyborów. Ponad­
to biorą w nim udział członko­
wie naczelnych władz. Repre­
zentowana jest na n:m wola 
szerokich mas partyjnych, oraz 
ten zespół ludzi, którzy dotych 
czas ponosili, odpowiedzialność 
za kierunek pracy partyjnej, 
stan i dorobek partii, zakres 
zrealizowanych zadań '■ wybór 
dróg, które do tego celu prowa­
dziły.

W’ ciągu całego okresu dłu­
giej pracy Polskiej Partii Socja 
listycznej charakterystyczną 
dla niej cechą był zawsze ścisły 
kontakt między k:erownictwem 
partii, a masą towarzyszy par­
tyjnych. Władze partyjne v 
PPS na wszystkich szczeblach 
pochodziły zawsze z wyborów. 
T. zw. doły partyjne miały dzię 
kj leniu zapewniony decydują­
cy wpływ na dobór ludzi, zaj­
mujących kierownicze stanowi1 
ska w partii. Nasza linia polity 
rzną formowana była zawsze 
przez partię w bezpośrednim 
kontakcie z masami robotniczy- 
tn’.

Ta długoletnia praktyka wy- 
tworzyła w PPS tradycję wza­
jemnego zaufania. Kierow­
nictwo partii mogło zawsze li­
czyć na bezpośrednie poparcie 
w razie potrzeby ze strony mas 
rc’--otniczych, które znowu ze

swej strony miały pełne przeko 
nanie, że ich kierownictwo par­
tyjne nie zawiedre. Tak było w 
stosunku do Centralnego Korni 
tetu Wykonawczego, analogicz­
ny stosunek zachodził między 
partyjnymi władzami terenowy 
mi, a szerokimi rzeszami towa­
rzyszy partyjnych.

To dawało naszej Partii za- 
sze poczucie siły w stosunku 

do podejmowanych zadań, oraz 
pewność, że dla wykonania pod 
jętych zadań może być zawsze 
użyty pełny potencjał naszych 
możliwości. Ten stosunek zaufa 
n!a nic tracił swej mocy więżą­
cej w najbardziej trudnych mo 
mentach. Masy partyjne wyka­
zywały należytą karność we­
zwania do najpoważniejszych 
wystąpień nie trafiały w próż­
nię. Jedność między kierow­
nictwem a dołami partyjnymi 
wzajemne zrozumienie i zaufa­
nie utrwaliło się i krzepło z oka 
zji szczególnych demonstraeyj, 
strajków lokalnych i powszech­
nych !.tp. organizowanych ak- 
cyj.

Możemy przy tym stwier­
dzić z cała stanowczością, iż z 
tego układu stosunków wcale ni 
gdy nie wynikało i nie wynika 
również : obecnie, że naczelne 
władze naszej Partii wykonują 
jedynie podawane im od dołu 
zlecenia, że wyłącznie nastroje 
mas decydowały o metodach i 
taktyce władz partyjnych.

Nie można by nadać miana 
poważnego działacza '  polityka 
człowiekowi, który w swej dzia 
łalności kierowałby się jedynie 
wskazówkami . i życzeniami 
swych zwolenników. Wtedy on 
byłby przez nich prowadzony, 
a nie miałby żadnego tytułu 
mianować się ich przywódcą.

Jeszcze poważniejsze obo­
wiązki w tym zakresie spadają 
na partię, na jej kierownictwo. 
Parfg, zwłaszcza takR jak PPS, 
ma swoje ogólne zadania, które

ujmować należy niezależnie od 
zmiennych okoliczności chwili, 
musi mieć perspektywę swego 
działan:a, ustalać etapy w reali 
zacji swych celów i zadań. Kie­
rownictwo partii nie może iść w 
ogonie niezadowolonych i przy 
klaskiwać ich odruchom, ani 
też nie może w upojeniu słuchać 
szeptów uznania, głośnych po­
chwał czy manifestacyjnych 
klasków.

Mandat zaufania od ogółu 
zorganizowanych towarzyszy 
nasze władze partyjne otrzyinu 
ją w tym przekor ' i, że kie­
rowniczą rolę będą „dniały we 
dle swej najlepszej wiedzy i wo 
li. Ich naczćlnym zadaniem jest 
prowadzić szeregi partyjne w 
kierunku celów, które zostały 
stawione. Przejściowe c 
trwałe trudność5 lub sukcesy są 
krócej lub dłużej trwającymi 
fragmentami. Istotą jest ciężar 
zadań i obowiązków. Sukcesy 

‘ ) mogą zmniejszać czujności 
prężności, trudnościom n»a 

wolno jest dać się zniechęcać.
Ta ścisła współpraca, to pełne 

wzajemne zaufanie było siłą 
Polskiej Partii Socjalistycznej. 
Siłą, która szczególnie cenną o- 
kazała się w warunkach nowej 
rzeczywistości polskiej. Zdol­
ność przewidywania w wytycza 
n'u linii partyjnej, wiedza i u- 
nsejętność kierownictwa, siła, 
doświadczenie i wyrobienie 
mas pozwoliły ugruntować w 
Polsce szereg bezcennych i nfe* 
przemijających zdobyczy, po­
zwoliły umocnić jednolity front 
robotniczy! który stał się funda 
mentem Polski Ludowej i jest 
gwarancją pomyślnej drogi do 
Socjalizmu.

Kongres we Wrocławiu bę­
dzie dalszym etapem w życiu 
Partii. Odnowione zostaną 
związki zaufania. Ideowa i ora a 
nizacyjna siła PPS dozna dal­
szego wamocu!enla.

wroga klasowego. Wiemy 'loretz 
o wyniku  ląalki często decy 

duie straszniejszy e.l kuli i f.Wicgj 
nej palki — głód zaglądający w  o- 
czy strajkującemu robotnikowi.

Do tej ostatniej ewentualności nii 
wolno dopuścić tym, którzy rozumie 
ją o jaką stawkę walczą towarzy­
sze Z Paryża, Marsylii i Nicei. Po­
moc dla strajkujących musi nadejść 
ze wszystkich stron świata. Pomoc 
w postaci pieniędzy, żywności i 
krzepiących braterskich stów.

Dlatego też masy pracujące nasze 
go kraju z  radością i uznaniem po­
witały uchwalę kierownictwa ru­
chu zawodowego w Polsce, deklom  
jącą pomoc dla strajkujących Fras 
euzów.

Powołano w Warszawie specjalny 
komitet, który już w pierwszym 
dniu swego urzędowania zebrał mi­
lionowe ktooty w gotowce i w na. 
turze. Jest to dopiero początek wie! , 
klej akcji, która zasięgiem swym po 
winna objąć i bez wątpliwości obej 
mie wszystkie organizacje zawodo­
we, polityczne i  społeczne. W  akcji 
tej nie trzeba będzie apelów ‘ o. 
dezw. Solidarność proletariacka, re 
zum polityczny i zwykłe ludzkie 
współczujące serce nie pozwolą, by 
wspaniała walka o wolność robotni 
ków francuskich miała zakończyć 
się porażką z braku pieniędzy i żyw 
noścf.

Rząd Schumana musi zrozumieć, 
że na barykadach miast francuskich 
obok ludu francuskiego, staje mły 
świadomy swych celów proletariat 
Europy, który wie, że wrega klaso­
wego trzeba bić bez względu »<« sze 
rokość geograficzną. • m-ut.

„Śląćswykssłs! pSaR 
roczRtj pMilakcil

Dyrekcja elektrowni ..Slą- 
zel1' w Chorzowie crziesłała w 
dniu 6. 12. b. r. do Centralne* 
go Zarządu EnerselYCzneffo w 
Warszawie dmoeszę rcrażwel 
treści:

„Meldujemy. elektrownia 
„Slązela“ w Chorzov.'« dziś W 
godzinach rannych wypełniła 
roczny pian produkcji, wyno­
szący 483 mil. kWh. Elektrow­
nia Zakładów ..Elektro" wypeł- . 
ni swój plan, wynoszący 67M 
mil. kWh. dziś w g ’ ’ 
czornyc*-".
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To w. 7\ugust -  S JemoLrumienie demokracji
Zapożyczmy od niego miary, 
mierząc Polskę młota i pluga­

w i. Broniewski:
Na śmierć Andrzeja Struga.

Mieczysław Niedziałkowski 
nazwał Andrzeja Struga sumie 
niem demokracii, człowiekiem, 
który nie zdradził ani swojej 
idei, ani siebie samego. Ideą to­
warzysza Augusta (taki był pse­
udonim partyjny Struga) był so 
ęjalizm. Socjalizm znalazł Strug 
w Polskiej Partii Socjalistycz­
nej i pozostał mu wiernym aż 
do śmierci.

Strug był nie tylko sumie­
niem demokracji, ale i sumie­
niem partii. On jeden z pierw­
szych — mimo, że był piłsudczy 
kjiem — potępia reżim pomajo- 
wy i bezkompromisowo walczy 
przeciw tym towarzyszom, któ­
rzy łudzili sie jeszcze, że Pił­
sudski odnajdzie w sobie daw­
nego socjalistę i pójdzie drogą 
PPS.

Zbyt wielkim i zbyt prawdzi 
wym był Strug demokratą i so 
cjalisftą. bv zgodzić się na tole­
rowanie czegokolwiek, co sprze 
ciwiłoby się idei, której był wy 
znawcą i bojownikiem. Nie za­
brakło mu odwagi otwarcie wy 
stąpić przeciw sponiewieraniu 
praw człowieka w okresie Brze 
ścdą. Walczy o te prawa i o god 
ność człowieczeństwa jako pre­
zes Ligi Obrony Praw Człowie 
ka i Obywatela. Zacietrzewiona 
kołtuneria opluwa go jiadem bez 
silnej wściekłości, jeżeli nie beż 
pośrednio, bo trudno kardom się 
gnąć*do człowieka, który stanął 
na szczycie człowieczeństwa — 
to przynajmniej przez niewy­
bredne ataki na organizację, na 
czele której stal. W okół Ligi 
Ochrony Praw Człowieka gęst­
nieje stale podsycana atmosfe­
ra wrogości. Robi się z niej ob­
cą agenturę, a jej prezesa stara

się pozbawić zaufania w społe­
czeństwie przylepianą mu ety­
kietką „masoństwa" — tak naiw 
nego, a tak skutecznego, nieste­
ty. w przedwojennych czasach 
straszaka na „radosno-twórcze" 
lub zezujące ku Hitlerowi naro 
dowo -  demokratyczne ,,obwie» 
polskie" czv oenerowskie „sze­
rokie masy" o wąskich horyzor. 
taeh.

Lecz autorytetu Struga ric 
nie potrafiło umniejszyć. Nie 
dlatego, że piastował senatorską 
godność, nie dlatego tylko, że 
był niepospolitei miary (lecz 
mimo to nie przyjął miejsca w 
sanacyjnej Akademii Literatu­
ry właśnie dlatego, że bvła sa­
nacyjna); i nie dlatego v;resz= 
cie. że wzbudzał szacunek już 
samą swoją postacią. pełna 
szlachetności i swoim dumnym 
wzrokiem, patrzącym z twarzy 
o rysach rzymskiego senatora — 
ale dlatego przede wszystkim, 
że posiadał naricenniejszą rzecz, 
jaką człowiek posiadać może: 
charakter.

.Dlatego za jego trumną szli 
nie tylko przyjaciele, ale i wre 
gowie, którzy nie wstydzili się 
okazać rycerskiego gestu wobec 
przeciwnika i którzy w'“daiel 
że odszedł człowiek wielki.

Szukając syntezy Struga iako 
człowieka i jako „sumienia de­
mokracji". skorzystajmy z okre 
śleń, sformułowanych w wypo­
wiedziach St. R. Dobrowolskie­
go i Haliny Górskiej, zamie­
szczonych w 38 numerze „Sy­
gnałów" z 1938 roku, poświęco­
nym pamięci Struga. (Cytuie ie 
ostatni numer „Odrodzenia".)

Dobrowolski pisał wtedy o 
Strugu: „Strug — to była duma 
i honor, to wolność i prawo, to 
równość i sprawiedliwość. 
Strug — to był żywy symbol 
walki o te najwyższe wartości 
życia..."

Halina Górska, ókreślaiąc 
Struga iako wiecznego rewolu­
cjonistę. pisze, że był on: 
„... jednym z tych serc wolnych 
i buntowniczych, które 
mieją, że tam, gdzie zaczyna się 
ślepa wiara w dogmaty i wo­
dzów, poniewierka ozlowieka, 
lekceważenie _ i gnębienie ma­
łych grup, w imię wyższych ja­
koby celów dyscypliny, tam za­
czyna się reakcja i upadek. Był 
jednym z tych nielicznych lu­
dzi bezkonroromisowych i nie­
ugiętych. których nie powstrzy­
mują nie tvlko więzy kariery, 
wvgodiv czy powodzenia, ale 
także więzy uczucia i — najsil­
niejsze bodaj yS§ wszystkich — 
więzy automatyzmu myśli i 
czynu. — Bvl jednym z tych 
nieustraszonych, którzy nie lę­
kają snę samotności, nawet — 
wśród .swoich".

Ta nieusbraszoność walczące­
go socjalisty była siłą towarzy­
sza Augusta i źródłem natchnie 
nia dla działalności społecznej 

literackiej. Andrzej Strug nie 
stał w połowie drogi i nie wy­

siadł z czerwonego tramwaju 
na jednym z odległych od celo 
przystanków. Dla „niepełnego 
zwycięstwa" — iak pisze Bro­
niewski w wierszu, noświęco- 

pamięci Andrzeja Stru-

: wychowywał w s o c . 
m ie, w którym — jak pisał o 
nim Adam Próchnik — zrodził 
się jego talent, by służyć idei.

W artykule, poświęconym pa 
mięci Andrzeja Struga, „Ty­
dzień Robotnika" (nr. 11 z 7. 12. 
b. r.) zapytuje, „ozy nie czas za 
cząć pracę nad wydaniem zbio 
rowym dzieł Struga"? Istot- 

-- czas. W dziesięć lat po 
śmierci człowieka, który poświę 
cił swoje życie walce o socja­
lizm, w okresie, Wedy socjalizm 
stał się w Polsce hasłem pro-1 
gramowym, ku realizacji które­
go zmierza olbrzymia większość 
narodu — taki pomnik należy 
się towarzyszowi Augustowi.

Jemu jako pomnik — nam ja­
ko drogowskaz.

Tadeusz Holuj: Próba ognia, Wyd. 
„Czytelnika", Warszawa 194S. —

Próbowali chłopi ze wsi Lipki Ms 
łe doszukać się sprawiedliwości w 
sądzie przeciw gnębiącemu ich dzie 
dzicowi, lecz „sędziowie też szlach­
ta, a nie chłopy” więc nie dość że 
proces chłopstwo pvzagraio, jeszcze 
ich obciążono kosztami. A płacić z 
czego nie było. Dziedzic przystąpił 
do egzekucji przy pomocy wojska. 
Wtedy powstała w  głowach chłopów 

sprawie­

L ^LcZYTftC

dę“.
„On n

Jeśli Żeromski wychowywał 
ludzi d 1 a socjalizmu, to Strug

Pocztówki
z p o r tre te m  D a sz y ń sk ie j 

okazji XXVII Konąresu P P S  
WARSZAWA (SAP). — W związ- 

u  z XXVH Kongresem Polskiej 
artii Socjalistycznej, który odbę­

dzie się w dniach 14—17 grudnia br. 
e  Wrocławiu, Ministerstwo Poczt 
Telegrafów wj,puszcza 500 tys. 

kart pocztowych z portretem lgnące 
go Daszyńskiego.

Karty te sprzedawane będą we 
wszystkich urzędach pocztowych w 
cenie 5 złotych za sztukę.

K sią ż k a  

o b o h a te r s k ic h  d z ie ja c h  P P S

dliwości w  Warszawie. I  poszli. Ra­
zem z nimi poszedł mały Mateusz 
Borek. Działo się to w roku 1818. — 
Dostał go jeszcze z powrotem dzie- 

Lipek Małych. Wyrósł z  ma­
łego Mateusza fornal dworski, ale 

zapomniał. Wzięli go 
do wojska. — Znalazł się w  pułku 
czwartaków i razem z  nim wziął u- 
dział w powstaniu listopadowym. 
Swoim chłopskim rozumem zacząr 
wiele rzeczy „rozbierać” i  rozumieć. 
Holuj częstokroć ukazuje nam w 
swojej powieści powstanie oczyma 
Borka. Nieskomplikowana dusza 
chłopa z Lipek Małych buntuje się 
przeciw wielu rzeczom, z drugiej 

strony wpojona weń dyscyplina 
pańszczyźniana, a  później wojskowa 

pozwala mu odnaleźć rozwiązań, 
które by ułatwiły zrozumienie wszy 
stkiego. Obserwując zachowanie 

.państwa” niektórych oficerów, 
— widzi, że on chłop nie ma wiel- 

i  poprawienie swego 
bytu w Polsce. Dlatego też posuwa

zdobycia pieniędzy, by jak sam póź 
niej tłumaczy, wybrać się za morze, 
.miarkując, że tu  nigdy z tego pań 
skiego oszukaństwa nie wylizę i z 
krzywdy”.

Jednak nie chce opuścić swoich 
w potrzebie i od zamiaru odstępuje, 
by włożywszy z powrotem mundur 
czwartaka wrócić do pułku i już w 

zostać i z nim razem przekro­
czyć po klęsce granicę pruską. I 
wrócić już nie ehee. Nie chce wró- 

dwie niewole: „ruską i pań­

Andrzej S t r u g  1 8 7 1  — 1 9 3 7
Andrzej Strng (prawdziwe nazwi­

sko Tadeusz Gałecki) urodził się w 
Lublinie w 1871 r. W gimnazjum 
bierze udział w pracach demokra­
tycznych kółek samokształcenio­
wych, następnie na studiach agrono 
micznych w Puławach wstępuje do 
PPS i rozwija wybitną działalność 
konspiracyjną. Powoduje to jego a- 
resztowanie i zesłanie w głąb Rosji. 
W tym okresie rozpoczyna próbo­
wać swego pióra.

Wraca do kraju w r. 1900 j na­
tychmiast nawiązuje kontakt z PPS, 
oddając swoje siły dla partii. W cża 
sie studiów filozofii w Warszawie i 
nauk społecznych w Krakowie wy­
stępuje na licznych wiecach robot­
niczych i chłopskich.

Po rewolucji 1905 roku przebywa 
w  Warszawie, redagując Gazetę Lu 
dową. Aresztowany ponownie w 
1907 r. unika zasądzenia lecz musi 
opuścić Polskę. Wyjeżdża do Pary­
ża, gdzie oddaje się pracy-literac­
kiej. W tym okresie powstaje druga 
cześć opowiadań „Ludzie Podziemni’ 
oraz dwie powieści „Portret” i „Dzie 
je  Jednego pocisku”. Ponadto pisze 
szereg nowel „(Ojcowie nasi") i o- 
powiadań.

Wybuch wojny zastaje Struga w 
kraju. Wstępuje on do Legionów, z 
którymi był związany w okresie ich 
tworzenia się jako „Strzelca”. Opu­
ściwszy szeregi wojska ze względu 
na siaby stan zdrowia, nie ustaje w 
pracy politycznej, a  w r. 1918 bierze 
udział w  rozbrajaniu Niemców w Lu 
blinie.

Po wojnie zostaje wybrany z listy 
PPS senatorem i wierny swoim ide 
etom walczy bezkompromisowo o 
demokrację. Po zamachu majowym 
ostro sprzeciwa się totalistycznym 
nm toneniom  kliki rządzącej.

Stanąwszy na czele Ligi Ochrony 
Praw Człowieka i Obywatela zwal­
cza przejawy rayśłj faszystowskiej. 
Wybór do Akademii Literatury od-

Z powojennych utworów Andrzeja: 
Struga wymienić należy „Chimerę”, 
„Odznakę za wierną służbę”, „Mo­
giłę nieznanego żołnierza” i „Pokole 
nie Marka Swidy”.

Do najlepszych książek należą 
„Klucz otchłani" j „Żółty krzyż.. O- 
statnia powieść „Miliardy” nie zo- 
tała ukończona. Ukazał się jej pier­
wszy tom. Śmierć nie pozwoliła Stro 
gowi na jej ukończenie. Umarł 9 
grudnia 1937 r.

Pogrzeb jego stał się ogromną ma 
nifestacją, która zgromadziła nic 
tylko tow. partyjnych, ale również 
cały świat kulturalny, który odda­
wał ostatni hołd wielkiemu pisarzo­
wi -i wielkiemu człowiekowi. Rów­
nież nie brak było na pogrzebie i  
przeciwników nieugiętego demokra 
ty, którzy potrafili ocenić jego wiel­
kość.

Andrzej Strug reprezentował w 
swojej twórczości wyraźne oblicze 
polityczne. Był on socjalistą. Dowo­
dzą tego oprócz jego życia, jego 
książki, w których nie tylko opiewa 
walkę PPS o niepodległość i  socja­
lizm ale również akcentuje swój 
światopogląd socjalistyczny utwora­
mi antykapitalistycznymi jak „Pie­
niądz”, „Fortuna kasjera Spiewan- 
kiewicza” i  „Miliardy”. Ujęcie tema 
tów dowodzi marksizmu autora tych 
książek.

Andrzej Strug wszedł do litera­
tury polskiej i do życia politycznego 

[ jako człowiek o najwyższych wartoś 
! ciach. Jego twórczość była szkołą 
I socjalizmu. Jego życie było wierną 
, służbą Idei socjalistyczne!

Nareszcie ukazał się tom pism 
Andrzeja Struga. Mtode pokolenie, 
wyrosłe wśród okupacji niemiec- 

dojrzałe na barykadach War 
szawy, nie mogło zapoznać się 
twórczością najbardziej reprezenta­
cyjnego pisarza demokracji i socja­
lizmu polskiego. Andrzej. Strug nale 

bez reszty do historii Polskiej 
Partii Socjalistycznej. Prawość jego 
charakteru, jak i wysoki poziom 
moralny jego beletrystycznego dzie 

i, nie zawierają żadnej skazy.
Starzy towarzysze z  PPS biorą 

wznowiony tom jego opowiadań pt. 
„Ludzie podziemni” z niezwykłym 
wzruszeniem. Jest w tej książce coś 
z urzekającego piękna wspomnień. 
Strug zaczął pisać te opowiadania 
w r. 1907, lecz rzeczywistość jest tu 
jeszcze ta, którą odnieść należy do 
dziesięciolecia wcześniejszego.

Nowe pokolenie znajdzie w 
ciziach podziemnych” ccś, co z 
je  z pięknym, głębokim, prawym 
słowem Struga. Lata okupacji 
mieckiej zmusiły nas znów do wal­
ki konspiracyjnej. Znów musialy 
zejść w podziemie zespoły ideowe, 
by bronić praw ludu pracującego i 
niepodległości narodowej. Dla tej 
młodszej generacji opowiadania. Stru 
pa będą bardzo bliskie, niemal wzi 
te z ich przeżyć, Właśnie młodzie; 
ci najlepsi, ci ideowi, ćj ofiarni, har 
towali swoje serca wśród takich 
wydarzeń. W opowiadaniach jeszcze 
ważne są przede wszystkim przeży­
cia psychologiczne. Są one doku­
mentem poznawczym, a przeto wy­
soce wartościowym. Mówią prawdę 
o ludziach podziemnych tamtej

ską”.
Powieść Hołuja cechuje duża suge 

stywność, umiejętnie skonstriwwa- 
i akcja i  naturalne powiązanie jej 
wypadkami historycznymi, które 

stanowią nie tyle tło powieści ile 
wysuwają się na pierwszy plan, nie 
nużąc jednak w swoim ujęciu, a 
równocześnie przyswajają Czytelni­
kowi znajomość atmosfery i wyda­
rzeń okresu powstania listopadowe­
go.

Przez zaakcentowanie w swojej 
powieści momentów społecznych Ho 
łuj uwyraźnia tę tąk pełną niedo­
magać stronę porywu narodowego z 
lat 1830/31. Jak  sam pisze we wstę 
pie pragnął on przedstawić su­
rowe dusze żołnierzy, nieufnych 
chłopów, którzy później na wychodź 
twie staną się ,;orędownikami rady 

’ ałcenia społeczeń-

uwagę w naszym społeczeństwie.
Ta książka już wtedy była czytana 
nie tylko jako utwór beletrystyczny 
Była to wieść z podziemia o dobrej! 
nowinie, o nich, że są, że walczą, 
że trzymają w  ręku drzewce czerwo 
nego sztandaru. I teraz opowiada­
nia te powinny obudzić podobne u- 
czucia.

Tom opowiadań Andrzeja Struga 
pt. „Ludzie podziemni” składa się z 
siedmiu utworów: Nekrolog, Co zie, 
to w gruzy, Wigilje, Z ręki przyja­
ciela, Na stacji,^m ora, Ojciec i syn.

Z epoką mocno związane opowia­
dania „Co zie, to w gruzy”, „Z ręki 
przyjaciela”. W większości opowia­
dań znajdujemy opisy starej War­
szawy Woli, Parysowa, Powiśla,
Śródmieścia dzielnic, które legły w 
gruzach. I to jest arcycehną pamiąt 
ką, budzącą wzruszenie w każdym 
polskim czytelniku.

Książka Andrzeja Struga jest re­
likwiarzem życia, które czas prze­
suną! w  dal, a  równocześnie uczynił 
czymś niezwykle atrakcyjnym. Dzie 
ia tego pisarza są bardzo instrukcyj 
ne, jeśli chodzi o poznanie wiaści- „  ,, , , . . .
wych nastawień moralnych, psychol Natłok wydarzeń historycznych 
logicznych, światopoglądowych ludzi1 nie pozwaIa Holujowi rozwinąć cal- 
rewolucji. W szkołach partyjnych? kowicie samej fabuiy Powieściowej 
gdzie wykłada się „Historię polskiej ’ “ “ wnętrznic w pełni artyzmu swe 

• — -go talentu literackiego. Autor p a ­

stwa”. W pierwszej części tej próby, 
jaką jest „Próba ognia” (Holuj przy 
gotowuje następną część p. t. „Tu­
łacze”, gdzie zamierza przedstawić 
dzieje czwartaków .na ziemi angiel­
skiej) — cele autora zostały w znacz 
nej części osiągnięte.

partii socjalistycznej”  — wartoby 
ilustrować te naukowe, instruujące 
godziny pismami Andrzeja Struga.
Środowisko PPS, morale tego śro­
dowiska zachowało się w pełni, swo 
jej nieskazitelności j plastyce tylko 
w twórczości autora. „Ludzi Pod­
ziemnych”, „Dziejów jednego poci'

»  sku”, „Portretu”. - -
neracji. Idealizm opromienia ich: „Ludzi podziemnych” Andrzeja turze Powojennej 
czyny,, choć dalecy są oni od rekla- i struga wznowiła spółdzielnia wy-
my, od wysuwania swoich osób, od dawnicza „Wiedza”. Książka ta po- 
wszelkiego aktorstwa Niezmiernie | S;Sda „Przedsłowie* pióra Pawia 
charakterystycznym jest opowiada-1 Gduli. „Przedsłowie” to jest nieco 
nie p t  „Ojciec i syn”. Ojciec, po-1 za literackie. O Andrzeju Strugu i 
wstaniec 1863 roku, nic może zrozu jego dziele powinien pisać tylko 
mieć własnego syna socjalisty. Do- człowiek, znający stare środowisko 
piero na łożu śmierci stary katorża pps.
nin i zesłaniec dojrzy w synu swoje „Ludzie podziemni” Andrzeja 
młodzieńcze porywy. Struga muszą być traktowani iako

„Ludzie podziemni” Struga w literacki relikwiarz Polskiej Partii 
swoim czasie zwróciły powszechną Socjalistycznej.

jednokrotnie rezygnuje z możliwoś­
ci wykorzystania literackiego szeregu 
scen i wydarzeń posługując się jak 
gdyby skrótami i tylko szkicowym 
nakreśleniem sytuacji i toku akcji, 

Nie obniża to zasadniczej wartoś­
ci książki, którą należy' zaliczyć do 
cenniejszych pozycji w naszej litera 

(wkt)

Nowy naczelnik 
wydz. K ultury i Sztuki
(IM) Nominacją ministra Kul 

tury i Sztuki powołany został 
na stanowisko naczelnika Woje­
wódzkiego Wydziału /Kultury i 
Sztuki w Krakowie red. Witold 
Zechenter.

N aczelnik Z echen ter objął 
iuż  u rzędow ani*.



Nr 336 5
Półtora tysiąca Niemców

wydano Polsce
WARSZAWA. — Dyrektor głów-

Icjch Gumowski, omówił działalność 
komisji i  planów na najbliższy 
okres.

Główna komisja badania zbrodni 
niemieckich, współpracując z pc 
skimi władzami sprawiedliwości 
władzami bezpieczeństwa przyczyni 
ła się dó wydania Polsce około pół 
fora tysiąca Niemców — przestęp­
ców wojennych.

Ostatnio miały miejsce pewne 
dności przy wydawaniu Zbrodniarzy 
wojennych z amerykańskiej strefy 
okupacyjnej. Dowództwo amerykań 
skie wyznaczyło 1. listopada jako o- 
stateczny termin składania 
sków o ekstradycje.

Władze polskie wystosowały notę 
protestacyjną i  ostatnio władze 
rykańskie zmieniły decyzję, zgadza­
jąc się na przyjmowanie wniosków 
w wypadkach szczególnej we

Polska Misja Wojskowa zło 
strefie okupacyjnej ameryk 
ostatnio około 130 wniosków,

o zburzenie stolicy: von d 
Bacha, Reinetartha, Lutwitza i 1 
mana. Należy przypuszczać że i 
się uzyskać zgodę na  sądzenie tj 
przestępców w Polsce — tj. w  m

brytyjskie przy cywilnym zarządzie 
strefy okupacyjnej.

W strefie radzieckiej ekstradycja 
odbywa się w trybie uproszczonym 

wymaga specjalnej misji. W wy 
:u stwierdzenia przestępczej dzia 
iści winni zostają 
ani Polsce.

g ł i id g e i  J f f in . K o m u n i& a c j i  tv  f e j m ie

Kolej pracuje coraz lepiej
d io £  użyc ie  w ę g la  je s t je s zc z e  z b y t d u że

WARSZAWA. — W dniu 4 
b. m. Komisja Skarbowe -  Bu* 
dżetowa obradowała nad oreli* 
,minarzem budżetowym Mmi- 

trudności' sterstwa Komunikacji, który are 
I ferował nos. Blinowski (PPR).

Główna komisja do badania zbro Na wstępie referent podkre-
dni niemieckich, ponieważ większość 
przestępców już sprowadzono do 
kraju, nastawiła się obecnie przede 
wszystkim na prace dokumentacyj­
ne. Prowadzi ona również dochodzę- ze apeofam 
nia przeciw Biihlerowi i Foerstero-1 kolejnictwa.

rokiem ubiegły;

śldł, że prace Ministerstwa 
ku 1947 miały na celu przede 
wszystkim cdibudowę poszcze­
gólnych działów komunikacji, 
i ze, specjalnym, uwzględnieniem 

porównaniu : 
dokonano du­

żego kroku naprzód, zbliżając re 
sort komunikacji do poziomu sa 
mowystarczalności. Zestawienie 
obecnego preliminarza z preli­
minarzem zeszłorocznym wyka 
zuje zmniejszeni? dopłaty ze 
skarbu państwa z 7 miliardów 
do 4 miliardów zł.

Ogólna długość torów kolejo 
wych wynosi obecnie 114 proc, 
długości przedwojennej. Nato­
miast parowozów i wagonów o- 
sokowych mamy wciąż jeszcze 
za mało. Mimo tych braków

K o n s z a c h t y  p o d g ie m ia  g a m b a s a d ą  W .  S J r y t a n i i

„Zagra«s8ss balaW szefa Si
Warszewski pracował na rzecz wywiadu

W strefie brytyjskiej żądne zmia­
ny przy wydawaniu Niemców 
zaszły. Na porządku dziennym w 
strefach anglosaskich stoi sprawa !i= 
kwidacji obozów dla zbrodniarzy 
mieckich.

Władze brytyjskie zapowiedziały 
likwidowanie obozów, a  Władze ame 
rykańskie już likwidują obozy. Pod­
czas kiedy na wiosnę było w Dachau 
około 7 tys. internowanych, znajdu' 
je się tam obecnie zaledwie 300

WARSZAWA — Na sobotniej se- 
i  Sądu Wojskowego, rozpatrujące­

go sprawę Marczewskiego, Lipińskie 
go, Obarskiego i towarzyszy, w dal­
szym ciągu zeznaje Włodzimierz
Marczewski.

„WYJAŚNIENIA” DLA PRASY 
ZAGRANICZNEJ

Przewodniczący nadal zadaje py-

— Proszę opowiedzieć o wszyst­
kich spotkaniach oskarżonego z oby 
watelami obcymi.

Rozmawiałem z dwoma dzien-

rozmowy w willi Miedzeszyńskiej — 
gdzie poruszono sprawy opozycji i 
taktyki, jaką należy przyjąć w wal 
ce z rządem polskim. Cauendish po­
wiedział, że sytuacja międzynarodo­
wa jest na długi czas ustabilizowa- 
n a i  rachuby na jakikolwiek kon­
flikt zbrojny, są bezpodstawne. —

dniarzy, których czyny przestępcze 
w stosunku do Polaków zostały po­
pełnione na terenie Niemiec, że prze 
stępcy ci będą sądzeni przez sądy

Kup kalendarz
złożysz datek na odbudowę
Warszawy
Wojewódzki Komitet Odbudowy 

m. śt. Warszawy przystąpił ostatnio 
do wydania kalendarza na rok 1948, 
który swoim układem zdjęć uwidocz 
nj zniszczenie Warszawy, oraz poczy 
nione już postępy w  jej odbudowie 
i wykaże udział społeczeństwa ślą­
sko-dąbrowskiego w  tym zbiorowym 
dziele.

Kalendarz (terminarz) będzie do> 
stosowany do potrzeb i użytku wszy 
stkicb władz, inslytucyj, przedsię­
biorstw itp. Cena 200 zł. Zamówienie 
można kierować pod adresem Korni 
tetu Odbudowy. Katowice, ul. 
tejki 3.

Nabycie kalendarza przez szerokie 
rzesze społeczeństwa będzie jeszcze 
jedną cegiełką ofiarowaną na odbu= 
aowę stolicy.

u i  Selbym — odpowiada Mar­
ski. — Uważaliśmy, że prasa 
tsaska podaje nieścisłe wiado- 
i, dotyczące podziemia, Chcia- 
irn wyjaśnić, że jesteśmy prze­

ciwnikami działalności terrorystycz- 
że dążymy do uspokojenia tere

nie łączy nas z Mikołajczykiem, 
nie chcemy mu utrudniać jego

legalnej działalności.
dalszym ciągu swoich zeznań

Marczewski opowiada, w jaki spo­
sób doszło do jego spotkania z amb. 
Cavendish’em. W końcu doszło dó

Drugie spotkanie Marczewskiego 
z p. Cavendish’em nastąpiło w listo 
padzie 1946 r. i zorganizowała je ró­
wnież Marynowska. Oskarżony zapy 
tał ambasadora, ozy w okresie wy­
borów będą

podziemie, w stosunku do Mikołaj­
czyka? to organizacje nielegalne wzy 
wać będą do udzielenia mu poparcia 
wyborczego, p  ile pójdzie on do wy 
borów osobno, a nie w bloku stron­
nictw demokratycznych.

W KRZYŻOWYM OGNIU PYTAŃ 
PROKURATORA

Po tych wyjaśnieniach pytania za 
daje prokurator. Oskarżony plącze

Howe.formy pomocy Warszawie
Prezydent Rzplitej Bolesław Bie- 
j t  w obecności premiera tow. Cy­

rankiewicza, członka Rady Państwa 
dr. Barcikowskiego przewodniczące 
go KWNROW geh. Spychalskiego, 
sekretarza generalnego rady inż. 
Grabowskiego i jego zastępcy, kmdr
Czerwińskiego — przyjął w  Belwi 
derze przewodniczących szesnas 
Komitetów Odbudowy Warsżawy 
na szczeblu wojewódzkim.

Przewodniczący najstarszego Ko­
mitetu Wojewódzkiego Odbudowy 
Warszawy w  Katowicach, poseł K. 
Tkocz wręczył Prezydentowi R. P. 
Złotą Odznakę Odbudowy Warsza­
wy, przyznaną przez aklamację na 
III  Sesji Plenarnej Rady.

Prezydent R.’ P. po wysłuchaniu 
sprawozdania gen. Spychalskiego z 
przebiegu konferencji z przewodni­
czącymi Wojewódzkich Komitetów, 
oraz po wypowiedziach poszczegól-

PRZEGLO P«AS¥

Zwycięstwo t r z e b  organizować
Organ K. C. Z. Z. „Związkowiec” 

zamieszcza uwagi na temat ostatnie 
go plenum Komisji Centrali! i Zwią 
zków Zawodowych.

Autor artykułu omawiając rezolu­
cje i uchwały pisze, że:

'  - - - zadań, stojących
światem pracy, musi do­
do wszystkich. Człowiek 
powinien być świadom 

zadań i celów Uznając do

nych, nie będziemy szczędzili wy 
siłków, by ruch zawodowy stanął 
na czele akcji uświadamiania spo 
łecznego jak  najszerszych eżesz 
pracowniczych. Naszą ambicją

a  dotarcie nawet do najbar- 
zacofanycb, biernych ele­

mentów i wciągnięcie ich w nurt

Żadne z zadań ruchu zawodo­
wego nic będzie należycie speł­
nione, jeżeli akcja uświadamiają 
ca i  działalność kulturalno- 
oświatowa będą zaniedbane. Do­
tyczy to zarówno wychowania 
kadr związkowych, jak i masowe 
go wychowania społecznego, ak­
cji repolonizacyjnej na Ziemiach 
Odzyskanych, czy zwalczania an­
alfabetyzmu.

Postawienie problemów i 
zrozumienie ich doniosłości nie 

cze ich rozwiąza-
Zwycięstwo trzeba organizo- 
Trzcba o nic wałczyć” .

v zeznaniach i-zaprzecza temu 
do czego przed chwilą się przyzna­
wał. Najzacieklej broni się przed 
zarzutami, jakoby był szefem wy­
wiadu Stronnictwa Narodowego. — 
Jednakże tłumaczenie oskarżonego 
zostało obalone przez odczytanie 
ści zeznań złożonych w śledztwie. 
W protokółach tych jest moi 
tym, że płk „Kuba” skontaktował 
Marczewskiego w styczniu 1945 r. 
z mjr Józefem, przed wojną ofice­
rem II Oddziału Sztabu, któremu 
oskarżony zaproponował stanowisko 
szefa wywiadu NZW i udzieli! 
odpowiednich instrukcyj wywiadów

lej obsługuie około 90 proc, cap­
iego transportu śródlądowego i 
potrafiła podnieść wydajność 
swej pracy o kilkanaście »ro- 
cent w ciągu jednego roku.

W zakresie oszczędności do­
prowadzono do zmniejszę r’- 
zużycia węgla, ale mimo to w r- 
równaniu z okresem przed" 
jennym, jest ono jeszcze za w- 
sokie i wymaga energicznej a: 
cji. zmierzającej do jego zmniei

enia.
W celu podniesienia wydajno 

śd pracy zestal podniesiony o* 
gólny fundusz premiowy.

Przechodząc do innych dzi:- 
w komunikacji. _ referen’ 

stwierdza wzrost preliminowa 
nych kredytów na drogi ko’n v - 

około 64 proc. Na ten cel fi- ' 
guruje również kwota 5 miliar­
dów złotych w planie inwesty­
cyjnym.

Polskie Biuro Podróży „Or­
bis" wchodzi do preliminarza 
budżetowego wpłatą dlo skarbu 
państwa w wysokości 6 milio­
nów złotych i w roku przyszłym 
będlziie (przedsiębiorstwem wy- 
bitnie dochodowym. Ogólna 
kwota przewidywanych wpły­
wów „Órbilsu" wynosi złotych 
478.182.000.—, t. i. o 248 milio­
nów więcej, niż w roku ubie­
głym.

Na zakończenie referatu poseł 
sprawozdawca stwierdaił, że 
proponowane poprawki w preli 
minarzu dadzą ogółem złotych 
670.765.000 — oszczędności.

B e s tia ls k ie  tra k to w a n ie  k o b ie t
Jak „zabawiali się” SS-mani w Oświęcimiu

W 12 dniu porcesu zeznaje świa- | kobiecego, zmuszając \  
dek Henryk Haber, który przytacza i poddawania się 
makabryczny epizod, jak jeden z[ zynfckcyjnym”
SS-manów chciał w  obecności osk. [ przez rozbestwionych S 
Ludwiga zmusić więźniarkę, aby; Świadek 1

nych przewodniczących, omówił ko­
nieczność dalszego poszerzania za­
sięgu akcji mobilizacji Narodu dla 
dzieła odbudowy Stolicy przez się­
gnięcie w głąb społeczeństwa i za­
kładanie kół przyjaciół, uczestni­
ków, względnie budowniczych War­
szawy w szkołach, gromadach, fabry

o itd.
Prezydent R. P. naszkicował pro­

gram działalności i zarys organiza­
cyjny instytucji, która prowadzić 
będzie nadal zbiórkę na Fundusz 
Odbudowy Stolicy.

Urlop w  zimie
też warto wykorzystać

WARSZAWA. — W związku z 
przepełnieniem domów wypoczynko 
wych Fundusz Wczasów Pracowni­
czych w miesiącach letnich i niedo­
stateczną frekwencją w miesiącach 
zimowych KCZZ zwraca uwagę na 
potrzebę równomierniejszego roz­
planowania pracowniczych urlopów 
wypoczynkowych. Na ostatnim posie 
dzeniu Prezydium KĆZZ powzięło 
uchwałę, w której m. in. czytamy:

„Prezydium KCZZ zwraca uwagę 
zarządom głównym Związków Zawo 
dowych na konieczność zaintereso­
wania członków Zw. Zawodowych 
oraz ich rodzin sprawą wykorzysta­
nia urlopów w najbliższych miesią­
cach w domach wypoczynkowych”.

Należy podkreślić, że na okres 
zimowy Fundusz Wczasów Pracow­
niczych wprowadził specjalne udo­
godnienia dla pracowników, którzy 
chcą spędzić urlop wraz z rodziną 
Członkowie rodzin tych pracowni­
ków .mogą, za. normalną (nie ulgo­
wą) opłatą przebywać. razem z pra­
cownikiem w demach wypoczynko-

Kiedy
wzbraniała się, SS-man bagnetem 
pokaleczy! bezbronną kobietę. Osk. 
Ludwig zaśmiewał się z wyczynów

Świadek Jaworska zeznaje, że w 
obozie osk. Laechert znana była 
pod nazwiskiem „krwawa Brygida’ ■

W okresie likwidacji ghetta war­
szawskiego, kiedy do obozu przywo 
żono wielu Żydów z Warszawy Lae­
chert na oczach świadka zatrzymała 
jedną z nowo przybyłych kobiet i ki

dek widział następnie ofiarę be­
stialstwa, leżącą skrwawioną na 
ziemi. Kobieta ta została zabrana do 
komory gazowej.

Innym razem spędzono więźniarki 
aby asystowały przy wieszaniu Ży­
dówki, która usiłowała zbiec z obo­
zu. Więźniarki odwracały twarze 
aby nie potrzeć na egzekucję, ale 
osk. Laechert zmuszała je do przy-

znaje, że w maju 1942 r. zakazano 
odsyłania majątku ruchomego po 
więźniach ich rodzinom, ponieważ 
przechodzi on na rzecz Rzeszy nie­
mieckiej.

Z tzw. „Kanady", czyli składu za-

cznie kilkaset wagonów towaro­
wych zrabowanego sprzętu. Był on

socjalistycznej opieki si
cji pomocy zimowej o
nych zapotrzebowań sił zl

Grabnei wdaje się w  dłuższą póle 
mikę ze świadkiem, usiłując naiw­
nie przekonać Trybunał, że nie miał 
prawa wydawania wyroków śmier-

Prokurator: Niech osk. Grabner 
powie, czy był obecny przy rozstrze 
liwaniach na bloku jedenastym?

Osk. Grabner: Przy niektórych 
egzekucjach musiałem być kiedy 
były one zlecone przez placówkę 
służbową, która więźnia dostarczyła 
do obozu, poza tym jednak nie mia 
łem nic wspólnego z egzekucjami 
czy selekcjami.

Szkoła SM TUF« we Wrocławiu
szkoli czelarta ków budowlanych

ił socjalistycznym ośrodku szkole [zianie, zaadresowane: Socjalistycz-
zawodowego OM TUR 

giera we Wrocławiu została otwarta 
2-letnia średnia szkoła rzemiosł 
budowlanych z wydziałami: 1) sto- 
larsko-budówlanym, 2) instalacyjno- 
ślusarskim, 3) ciesielsko-murarskim.

Przyjmowani są chłopcy po ukoń­
czeniu 18 lat z ukończoną 7-klasową 
szkołą powszechną. Internat i  wyży­
wienie bezpłatne.

Absolwenci średniej szkoły rze­
miosł, otrzymują tytuł czeladnika i 
prawo do uzyskania dyplomu maj-

Warunki przyjęcia: Towarzysze 
pragnący - się ubiegać o prryjęcie 
winni przysłać do wydziału społecz 
no-zawodowego KC OMTUR w War 
szawie, Mokotowska 3 podanie wraz 
z następującymi załącznikami: 1) po

ny Ośrodek Szkolenia zawodowego 
O MTUR im. Regiera, Wrocław, Śre 
dnia Szkoła Rzemiosł budowlanych,
2) i/ciorys własnoręcznie napisany,
3) świadectwo ukończenia 7-klaso- 
wej szkoły powszechnej, 4) świade­
ctwo ubóstwa, 5) świadectwo lekar­
skie, 6) świadectwo urodzenia, 7) o- 
pinię koła miejscowego OM TUR.

Po przesłaniu powyższych załącz­
ników Wydział Społeczno-Zawodo­
wy KC — OM TUR będzie przesy­
łał towarzyszom kandydatom skiero 
wania do szkoły. oraz ewentualnie 
zniżki kolejowe na  przejazd,do Wro 
cłąwia.

Termin nadsył...- 
z dniem 1, stycznia 
przysyłane w późni 
nie będą rozpal;; .v

-i podań upływa 
1948 r. Podania . 
ie.; -zyra .minie
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iD H I A h L Prezydent R.P. Bolesław Bierut
gościem Akademii Górniczej

Bola krakowskiej Akademii
(IM) Obecność Prezydenta. Bieru­

ta  na uroczystej inauguracji roku 
szkolnego w Akademii Górniczej 
w Krakowie jest wyrazem myśli 
lego społeczeństwa polskiego, które 
rozumie j zdaje sobie sprawę 
nioslości zadań, spełnianych 
tę uczelnię.

Z kraju rolniczo - przemysłowego 
jakim byliśmy przed wojną staliśmy 
się dziś na skutek zmiany granic 
naszego państwa krajem przemysio 
wo - rolniczym. Przemyśl, a  w szcze 
gólności przemysł górniczy i hutnl. 
ozy, jest dziś podstawą polskiej go­
spodarki narodowej w zmienionych 
warunkach geopolitycznych.

Szkolenie fachowców dla przemy­
słu wysuwa się na czoło zadań akcji 
oświatowej. Szeregi pracowników 
technicznych uszczuplone 
strofie wojennej są przy obecnym 
tempie pracy i produkcji naszego 
przemysłu niewystarczające. Przed­
wojenny przemysł górniczy pozosta 
jący często pod wiadzą zagraniczne 
go kapitału zatrudnia! zagranicz­
nych fachowców, hamując tym sa­
mym możliwości rozwojowe technicz 
nej inteligencji polskiej. Dziś fakt 
ten na szczęście przestał istnieć. Je­
steśmy sami gospodarzami naszych 
kopalń. O produkcji, Organizacji 
przyszłości polskiego górnictwa i hut 
nictwa decyduje dziś polski robot­
nik i  polski fachowiec.

W okresie powojennej odbudowy 
gospodarczej Kraków związał się 
swą myślą silnie z przemysłowym 
Śląskiem, stając się niejako fabryką 
produkującą mózgi dla Zagłębia 
Śląskiego. W tym Krakowie czynna 
jest uczelnia, kształcąc:
dla śląskiego przemysłu, Akademia 
Górnicza, która wychowuje kadry 
przyszłych górników i hutników, 
mających pracować nad rozwojem 
obu tych gałęzi przemysłu dla wzbo 
gacenia kraju.

Młodzież ucząca się dziś 
demii Górniczej (o przeważnie syno 
wie chłopów i robotników, częste 
synowie rębacty 1 sztygarów, pra­
cujących w czarnych podziemiach 
Śląska Ci ludzie rozumieją, że 
ich rękach, w rękach nowej polskiej 
inteligencji ludowej spoczywają losy 
polskiego przemysłu, gospodarki 
państwa. Synowie tych, którzy od 
lat w  ciężkim trudzie własnymi rę­
kami tworzą nasze bogactwa naro­
dowe, dają gwarancję, że ich wysi 
łek myśli, mający przyczynić się do 
zwiększenia tego bogactwa, będzie 
równie gigantyczny. Nowa inteligen 
cja nie zawiedzie pokładanych 
niej nadziei.

W przyszłym roku wyjdą z i 
rów Akademii Górniczej pierwsi 
absolwenci, którzy rozpoczęli 
kończyli studia w nowym porządku 
społecznym. Ludzie ci pójdą do ko­
palń, do hut, j zaczną pracować. 
Zdobyty kapitał teoretycznej wiedzy 
przerobią na praktyczne działanie, 
wynikami swej pracy zapłacą spo­
łeczeństwu za materialne i moralne 
poparcie udzielone im w czasie stu 
dlów.

W wyścigu pracy Kraków nł? 
chce stać na uboczu. Bliski 
ficznie Śląska — dumy polskiego ży 
cia gospodarnego, bliski mu jest 
też moralnie. Akademia Górnicza 
niech będzie jedną z cegiełek, dorzu 
eanych przez Kraków do dzieła roz­
budowy wielkiego przemysłu polskie

Po raz ostatni „Wyspa diabelska**
We wtorek dnia 9 i we środę 10 

grudnia o  godz. 19 odbędą się ostat 
nie 2 przedstawienia „Wyspy Dia­
belskiej'’ po cenach zniżonych.

We czwartek dnia 11 z powodu 
próby generalnej „Szklanki wody" 
teatr nieczynny.

W piątek 12 premiera komedii 
Scribe „Szklanka wody” w insceni­
zacji i reżyserii Aleksandra Rodzie 
wieża. W rolach głównych. Jadwiga 
Zaklicka, Lidia Korwin, Halina 
Kwiatkowska, Stefan Orzechowski 
^ ^ gmuin Kostowicz. Dekoracje]

W sobotę, dnia 6 b. m„ przy­
był do Krakowa Prezydent 
R. P. ob. Bolesław Bierut w to- 
waireystwie Marszalka Żymier­
skiego. ministra Przemyślu i 
Handlu tow. Hilarego Minca, 
ministra Oświaty — Skrzeszew 
skie.go i innych przedstawicieli 
rządu, aby wzia.ć udział w  tra­
dycyjnych uroczystościach, 
związanych z inauguracją refcu 
akademickiego krakowskiej Aka 
demiii Górniczej.

UROCZYSTOŚĆ
IN AUGURACJI

W godzinach porannych go­
ście wraz z przedstawicielami 
miejscowych władz zwiedzili za 
kłady Akademii Górniczej na 
Krzemionkach, gdzie kierowni- 

poszczególnych zakładów 
zinajomili ich z pracami nauko 
wymi, prowadzonymi w labora 
toriach.

Po zwiedzeniu zakładów Pre- 
zydent Bierut wraz z towarzy­
szącymi mu osobami udał się do 
gmachu Akademii Górniczej 
przy Alei Mickiewiaza, aby 
wziąć udział w uroczystości 
inauguracji.

Na placu przed budynkiem 
zgromadzili się tłumnie przed­
stawiciele pairtyj poetycznych, 
orgamizacyj młodzieżowych ze 
s-zturmówkami, studenci Akade 
mii, uczniowie Liceum gómi- 

huitniozego, przedstawicie 
le prasy.

Wysiadającego z auta Prezy- , 
denta powitały okrzyki na Jego 
cześć.

Orkiestra wojskowa odegrała 
hymn państwowy, po czym Pre 
zydent odebrał raport dowódcy 
kompanii honorowej. Wprowa­
dzeni przez rektora A. G. prof. 
Goetla, goście przeszli między 
szpalerem czerwonych sztanda 
rów w głąb budynku.

O godz. 11.30 w odświętnie 
przybramei auli Akademii ze­
brali się przybyli goście, profe­
sorowie Akademii w uroczy 
stych togach i studenci w stro­
jach górniczydh, skupieni koło 
swego sztandaru. Uroczystość 
otworzył rektor A. G. prof. Wa 
lery Goetel, w serdecznych sło­
wach witając przybyłych -- 
Prezydenta, ministrów, przed­
stawicieli władz, reprezentan­
tów państw zaprzyjaźnionych, 
przedstawicieli nauki, przemy­
słu, organ,aacyj politycznych i 
młodzieży.

SPRAWOZDANIE
REKTORA.

Następnie rektor Goetel złożył 
sprawozdanie z prac, prowadzo 
nych przez tę jedyną w Polsce 
uczelnię.

Akademia górnicza, licząca przed 
wojną 500 studentów, liczy ich obec 
nie 1.300, mimo że swą działalnością

Wielki wiec w Dębicy
Dnia 30. 11. br. o  godz, 11 odbył 

ię w  sali Domu Ludowego wielki 
wiec publiczny zorganizowały przez 
Powiatowy Komitet PPS. Udział w 
wiecu Wtięli przedstawiciele Po­
wiatowego Komitetu PPS, PPR, SL 
Zw. Zaw. i WP, oraz liczni towarzy 

sympatycy. Po zagajeniu 
przez prezesa Powiatowego

Komitetu PPS tow. Ziemiowskiego 
Franciszka, który podkreślił rolę 
PPS w walce o socjalizm powołano 
prezydium w osobach: tow. Szym- 
czykiewicza, Grudzińskiego, Molea • 
dę, Kosowskiego i Niedzielskiego.

Poseł Jerzyk przedstawił słucha­
łom w  swym referacie międzyna­

rodową politykę dwóch frontów: 
kapitalistycznego i demokratyczne­
go Podkreślił, że wojna byłaby ka­
tastrofą dla wszystkich. Tak jak 
PPS dawniej walczyła o niepodleg- 

socjalizm, tak dziś podjęta
hasło walki o pokój i postęp.

Po wysłuchaniu prelekcji zebrani 
jednogłośnie uchwalili rezolucję
tępiającą knowania reakcji eagraia- 

J prawom

powojenną rozpoczęła rachunkiem 
ogromnych Strat i zniszczeń spowo­
dowanych przez okupanta. Straty te 
— to nie tylko zniszczone budynki, 
wywiezione przyrządy, unierucho­
mione laboratoria. Straty te, to prze 
de wszystkim ubytek całego szeregu 
cennych sił naukowych, to śmierć 
wielu profesorów Akademii podczas 
wojny i uszczuplenie ich szeregów 
po wojnie.

Rektor wymienia szereg nazwisk. 
Żebrani chwilą ciszy ■ oddają cześć 
ich pamięci.

Bilans dwuletniej działalności u- 
czelni ilustruje najlepiej to, że 
zniszczone budynki zostały w cało­
ści wyremontowane, że uzyskano — 
szereg nowych pomieszczeń, że mi­
mo braku wielu podstawowych u- 
rządzeń — prowadzi się intensywne 
badania naukowe, związane z palą­
cymi potrzebami przemysłu.

Bilans ten — to coraz liczniejsze 
rzesze studentów, którzy wykazując 
się doskonałymi postępami w pracy 
stanowią poważny zastęp fachow­
ców, zasilających przemysł, to szere 
gi młodych naukowców, którzy już 
dziś mogą wykazać się poważnymi 
pracami w wielu dziedzinach.

Ogrom pokonanych trudności je-
:cze raz potwierdza słuszność za­

sady, że o wszystkim świadczy czyn 
nik, jakim jest człowiek. Liczyć mo­
żemy tylko na siebie. Starania ó 
pomoc w niezniszczonych i zamoż­
nych krajach Europy nie przyniosły 
żadnego rezultatu, poza Związkiem 
Radzieckim, który chociaż zniszczo- 

wojną, pomocy tej nie odmówił.

Kurs szkoleniowy akademików-kolejarzy
Dnia 5 bm o godz. 19,30 w lokalu 

Komitetu Kolejowego PPS — przy 
ul. Warszawskiej 17, rozpoczęło się 
Szkolenie I  stopnia — tow. tow. A- 
kademików — Socjalistów.

Tow. tow. którzy nie przeszli obo 
wiązującego wszystkich Szkolenia

Z a m k n ię c ie  k u rs u
dla instruktorów i opiekunów harcerskich

miasta dr H. Dobrowolski, m jr Ży- 
tyński, prof. dr. J, Sieradzki, prof. 
Czarkowski, poseł 4 . Polewka, d r M, 
Dobrowolska, d r Zakrzewski, mgr. 
Nowak, mgr Próchnicki, hm. Za­
wadzka, hm. Kluskowa, hm. Szczy­
gieł.

Prelekcję inauguracyjną i wykład 
końcowy wygłosił zastępca kuratora 
O. S. K. inż. J, Nawrocld, który 

Polski Współczesnej, wspólnego prze podkreślił z całym naciskiem do­
pracowania zadań, możliwości i k ie . nioslą rolę harcerstwa w dziele wy 
runku pracy w harcerstwie. ! chowania nowego człowieka i wska

Udział w kursie wzięło 200 osób, i zal drogi, które pracę harcerstwa 
tym 30 instruktorów. i skoordynują z wysiłkami władz

Wykładowcami byli: — Prezydent i szkolnych.

W dniach od 2 do 6 grudnia br., 
inicjatywy Kuratorium okr. szk. 

krak. odbyt się kurs dla instrukto- 
harcerskich i opiekunów dru­

żyn szkół powszechnych i średnich 
ogólnokształcących i zawodowych
O. S. K.

Celem kursu było pogłębienie 
wiedzy opiekunów i instruktorów 
harcerskich w zakresie zagadnień

Rozdział wesela i koksu
winny zainteresowane zakłady i u- 
rzędy, które dotychczas nie zgłosiły 
zapotrzebowania opału na rok 1948 
— podjąć natychmiast odnośne for­
mularze i po wypełnieniu złożyć je 
bezzwłocznie w Centrali Zbytu Pro 
duktów Przemysłu Węglowego ul. 
Gen. Swierszezewsklego 1. (dawniej 
Pierackiego 1).

zamierzonym przerzuceniem roz­
działu węgla i koksu na Centralę 
Zbytu Produktów Przemyślu Węglo 
wego dia szpitali, szkól, opieki spoi, 
urzędów państw, i samorządowych 
zaopatrywanych dotychczas z kontyn 
gentu Ministerstwa Aprowizacji

Z krakowsku h ekranów

'M y szy  i  l u d z ie
J est-to  opowieść o niepotrzeb­

nych stworzeniach. O chorym sta­
rym  psie, którego się zabija i  o u- 
mysłowo niedorozwiniętym człowie­
ku, którego również zastrzelono, po 

panował zwichniętym  
umysłem nad siłą swoich mięśni, —
Gdy chciał pogłaskać — miażdżył, 
gdy chciał przytulić — zabijał.

Tragedia tego człowieka -  dztec- 
a i  jego przyjaciela rozgrywa stę 

na tle życia najemnych robotników 
fermy amerykańskiej.

Film, chociaż produkcji amery­
kańskiej, ' jest właściwie oskarżę-! nostki, które 
niem pod adresem Stanów Zjedno- filmie „Mysey 
azonych. Oskarżeniem systemu spojenot mówto. 

fetorjuii istnieje prawie1

Poza tymi trudnościami jedną 
największych bolączek uczelni jest 
brak pomieszczeń dla studentów licz 
nie napływających Z całego kraju.

Trudności te muszą być pokonane, 
a przy niezwykle przychylnym usto­
sunkowaniu się czynników rządo­
wych pokonane zostaną na pewho. 
W ten sposób Akademia Górnicza, a 
właściwie Akademia Górniczo-Hutni 
cza, jak ma brzmieć nowozaprojekto 
Wana nazwa — lepiej jeszcze będzie 
mogła wywiązać się z nałożonego 
na nią obowiązku pracy dla odbu­
dowy kraju.

Akademia górnicza, która już 
siaj w całości swoich prac włączyła 
się w ogólną realizację planu trzy­
letniego — wykonała ten plan •
•ości. I tak jak w przemyśle i w  gór 
nictwie, ściśle z nimi związana 
kroczyć będzie na drodze realizacji 
lepszego jutra.

WYKŁAD
.1 ZWIEDZANIE A. G.

Po odśpiiewaniu hymnu 91 
niczego przez, chór studentów 
A. G. wykład inauguracyjny 
temat „Nowe problemy fizyki 
w zagadnieniu promieni kosmi­
cznych" wygłosił profesor wy­
działu górniczego dr. Marten 
Mięsowicz.

Po południu Prezydent Bi 
rut i towarzyszący mu goście 
zwiedzili zakłady Akademii Gór 
niczei i waięli udział w trady­
cyjnym obchodzie przyimowa- 
nia nowych studentów — t. zw. 
skoku przez skórę. (A)

Socjalistycznego, którego ukończe­
nie jest warunkiem przy weryfika­
cji zgłoszą się do dnia 5 12. br. 
włącznie u kier. ref. Politycznego 
Akad. Koła PPS przy Kom. Kole­
jowym — Warszawska 17 — codzien 
nie od 13 — 15.

Ha pomnik
tow. Ign. Daszyńskiego

Na ponjnik tow. I. Daszyńskiego 
wpłaciła Polska Partia Socjalistycz. 
na z butnego Śląska pow. Syców 
kwotę zł. 2.6511 (zbiórka wśród człon 
kóW).

Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. Tran 
sportowców RP w Krakowie, pt , e 
syia zebraną od członków kwotę z) 
4.300.

Komitet PPS „Społem1' przy Dele 
galerze w Krakowie wpłacił z| 
17.188.

Tow. Cyryl Czarnowski wpłacił 
zl. 500

Tow. Mazgaj Antoni z Trzebini 
wpłacił zł. 1.000.

Tow. Saneckj Władysław z N. 
Sącza wpłacił zl. 100 — wezwany 
przez tow. Gadomskiego Wlad.

Tow. Czajkowski Władysław we­
zwany przez tow. Gusarową wpla- 
cii zl. 200 i wzywa tow. Englerta Win 
centego do złożenia datku na ten cel

Ha akcję
„Pcmocł Zimowej"

Na „Akcję Pomocy Zimowej*’ na 
terenie Krakowa a częściowo i po­
wiatu krakowskiego deklarowały | 
częściowo już dostarczyły natura- 
liów I materiałów swej branży kra­
kowskie Spółdzielnie i  firmy pry­
watne na sumę około 900.000 zł.— a 
to „Społem" (440.000) ,,Jedność’’
(100.000) Spółdzielnie Związku Za. 
wuriowego pracowników kolejo­
wych (80.000) „Przełom’- (82.000) 
..Spółdzielnia Warzywniczo -Ogródni 
cza*' 30.000) .Spółdzielnia Odzieżo­
wa” (5.000) „Samopomoc Chłopska-' 
(4.500) „Spółdzielnia Mleczarska ’ 
(30.000) „Spółdzielnia Pracowników 
Piekarskich'1 (10.000) „Kryształ" 
(24.000) F-ma Freege (35.000) „Sałva 
dor” (14.000) „Plon" (6.000) „Zagon1' 
(20.000) „Praca” (So.OOO).

W OM TUR-rzs
Koło L. L. przy WKOM TUR 

Kraków zawiadamia, że przyjmuje 
wpisy na członków L. L. młodzież 
OMTUR-ową i niezorganizowanych 
sympatyków.

Nadmienić należy, że członkowie 
L. L. w  miesiącach zimowych będą 
korzystali z teoretycznych kursów 
pilotażu szybowcowego i motorowe 
go, które rozpoczną się w  najbliż­
szym czasie.

Z wiosną przewidziane są kursy 
praktyczne na lotniskach i szybo- 
wiskacb. Zgłoszenia i  informacja 
Wydz. Sportowy WKOM TUR Kra 
ków -  Rynek Gł. 30, I p„ pokój 2Ł

lynchu, systemu, w  którym  
miejsca dla ubogich starców, kalek 
i  ludzi chorych. Sposób postawienia 
przez autora scenariusza problemu 
niepotrzebnych ludzi za bardzo przy 
pominą poza tym  znane nam meto­
dy niemieckie 2 ezasów ostatniej 
wojny.

Film porusza również kwestię mu 
rzyńsfcę, ukazując moralne i  fakty­
czne ghetto ,w jakim iy ją  czarni 
obywatele USA. Niestety w Amery 
ce w tej sprawie niczego się nie ro 
bi; dobrze jednak, że istnieją jed- 

t, jak  w 
t  ten te-,

Miechów w nisz; nwy 
PPS i PPR

Dnia 27 listopada br. w  salach PK
■PS odbyło się zebranie, w  I  rocz­

nicę zawarcia umowy o jedności 
działania między PPS i PPR. 
Zebranie zagaił przewodniczący PK 
PPS tow. Durczak Jan,

Do prezydium powołano tow. -tow. 
starostę — Koniecznego Jana, tow 
sekretarza PPS — Lisa Bartłomieja 
Kolatę, dr Swjerczewską, Wolniaka 
i Kfosonia, po czym tow. Durczak 
Jan odczytał pełny tekst umowy o 
jedności działania PPS i PPR. Na­
stępnie glos zabrała tow. dr. Swier- 
czewska mówiąc o praktyce jedno 
litego frontu. Po przemówieniu tow 
Durczak Jan odczytał rezolucję, kto 
rą przyjęto przez aklamację. Od­
śpiewaniem hymnów obu partyj za 
kończono zebranie.

Szkolenie w Miechowie
Powiatowy Komitet PPS w  Mie­

chowie z dniem 2 listopada br. roz­
począł szkolenie socjalistyczne I 
Stopnia. Wykładają prelegenci któ­
rzy ukończyli kurs Wojewódzkiej 
Szkoły Partyjnej a mianowicie: 
tow. tow. Durczak Jan — historia 
partii, program partii, Słowik Leo­
pold, statut partii.

Kurs ns> terenie Miechowa | oko­
licznych gmin do tej pory ukończy
to 200 towarzyszy z wynikiem zada
łStąlającym. Dalsze szkolenie rozwija■fe » W* «kreślcnege etom.
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TABLETKI

AZO-PRO
DEZYNFEKUJĄ JAMĘ USTNA
Sposób użycia: Jedna tabletka 

do ssania co 
dwie godziny

Apteki i Drogerie
ZAOPATRUJĄ 31? W ODDZIAŁACH i F0383D !lAŁÂ H

C e n t r a l i  H a n d lo w e j  
Przemysłu Chemicznego

Nie chciał w butach niemieckich 
iść do ołtarza

(S) Antoni Latko, młody robotnik 
z fabryki „Bata" w Chełmku, sta­
nął przed sądem doraźnym, posta= 
wiony w  stan oskarżenia za kra­
dzież dwóch par zelówek, z fabryki 
będącej pod zarządem państwowym.

Podczas przewodu sądowego, Lat­
ko we wzruszający sposób opisał 
sfcoją epopeję w  obozie koncentra­
cyjnym, gdzie miał okazję poznać 
współtowarzyszkę niedoli, młodą i 
piękną dziewozynę, która obdarzała 
go wzajemną miłością. W drewnia­
nych butach, rzuconych mu przez 
Niemców, szedł piechotą do Ojczyz 
ny. gdzie miał połączyć się z na­
rzeczoną węzłem małżeńskim.

Na pytanie sądu dlaczego ukradl 
zelówki — oskarżony odpowiada ze 
łzami, że do ołtarza nie mógł iść na 
drewnianych, niemieckich po­
deszwach, ukradt zaś dwie pary, bo 
jedną chciał zapłacić robotę.

Sąd, biorąc pod uwagę okoliczno­
ści, łagodzące, skierował sprawę do 
postępowania zwykłego.

Przewodniczył w. prezes S. O., sę 
dzia Majewski bronił adw. Habar.

Na dzień >2 grudnia br. zarządzo­
na została przez Komendanta Miej­
skiego Urzędu WF i PW w Krako­
wie dwugodzinna koncentracja wy­
szkoleniowa wszystkich hufców PW 
i PWK,

Między godziną 6 — 7 mieszkańcy 
Krakowa z zainteresowaniem obser­
wowali karne szeregi młodzieży zdą 
żającej ulicami miasta na Stadion 
Miejski. O godz. 7,20 komendant 
Miejskiego Urzędu WP i PJV kpt. 
Ronin odebrał raport, po czym za­
meldował dyrektorowi Wojewódz­
kiego Urzędu WF i PW ppłk. Rey- 
manowi stan hufców: 6,450 juna- 
czek i junaków.

Po powitaniu młodzieży i odczy-

Okradali przesyłki z zagranicy
(S) W swoim czasie adresaci pa­

czek zagranicznych w Krakowie 
stwierdzali często, że wiele paczek 
nie zawiera przedmiotów, o których 
pisano im w listach, względnie nie 
dostawali paczek w  ogóle.

Okazało się, że dwaj pracownicy 
urzędu pocztowego II, Stanisław We 
sołowski i  Stanisław Hytroś, w  okre 
sre od llpca 1946 r. do czerwca 1947 
roku otworzyli cały szereg paczek, 
przychodzących z zagranicy, przy­
właszczając sobie szereg więcej lub 
mniej cennych przedmiotów.

Obecnie Wesołowski i Hytroś sta­
nęli przed Sądem Okręgowym Kar­
nym w Krakowie, który skazał Sta­
nisława Wesołowskiego na 2 lata 
więzienia, a  Stanisława Hytrosia na 
1 rok więzienia, oraz obu na utratę 
praw obywatelskich i publicznych 
na przeciąg lat 2.

Podaj e do wiadomości zaintereso 
wanym, że Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu zatwierdziło listę towarów 
dopuszczonych do obrotu na Gieł­
dach Zbożowo-Towarowych w Pols

W związku z tym Giełda Zbożo­
wo -  Towarowa w Krakowie wzywa

Za nadużycia kasowe
3 lata więzienia

skazał Tomerę na 3 lata więzienia 
ze zmniejszeniem kary do połowy 
na mocy amnestii, oraz na pozba­
wienie praw obywatelskich i hono­
rowych przez lat 5.

Sąd Apelacyjny pod przewodnict 
wem sędziego Gardulskiego i w  o= 
becności wotąntów, s. Pilarskiego 
i s. dr Łaby, wyrok powyższy za­
twierdził.

(S) Rudolf Tomera pobrał bez­
prawnie z kasy Powiatowej Komen 
dy MO, 10 tysięcy złotych, przywla 
szczając sobie 1.000 złotych, które 
miały być wypłacone.jako zapomo­
gi dla dwóch funkcjonariuszy. To­
mera zniszczył kwity kasowe i wy= 
stawił kwit fikcyjny na sumę 15.300 
— rzekomo na zakup auta.

Sąd Okręgowy w Nowym Sączu,

TPŻ organizuje teatr dla mas
teatr — popularny i tani, oraz da­
jący dobre, oparte na dcmokratycz 
nym podłożu sztuki — może przy.

I czynić się bardzo poważnie do pod­
niesienia kultury szerokich mas. —

Godna uznania 
uczvgność urzędn czki
. (S) Z obowiązku dziennikarskiego 
zmuszeni jesteśmy, aż nazbyt często 
pisać o ujemnych stronach charak 
teru ludzkiego. Z tym większą prze 
to przyjemnością zwracamy uwagę 
społeczeństwa na każdy, godny uz- • 
nania i świadczący o uczciwości i i 
uczynności obywatela postępek. — I 

Niedawno jedna z naszych tow a-! 
rzyszek partyjnych zostawiła n a , 
poczcie przy okienku IX cenne ręka 
wiczki, nadając czek pieniężny. — 

Następnego dnia urzędniczka z o- 
kienka IX, ob. Kosturowa, przynio 
sta osobiście do mieszkania poszko 
dowanej cenną zgubę.

Obuwie
dla św ata pracy

(IM) Kraków otrzymał 200.000 bu 
tów czeskich, przeznaczonych dla 
świata pracy, w tym 107.000 butów 
roboczych. Rozdzielnictwem zajraie 
się firma „Bata”, w której magazy­
nach obuwie to już się znajduje.

(S) Towarzystwo Przyjaciół Żol- 
nieża w Krakowie rozwija 
żywszą działalność. Obecnie referat 
kulturalno - oświatowy zorganizo­
wał, odbywające się w soboty stałe 
dancingi przy udziale orkiestry ko­
lejowej. Dancingi odbywają się w 
sali Rotundy, w  Domu Żołnierza — 
(Lubicz 48), przy czym wejście jest 
stosunkowo tanie — wynosi bowiem
od 60 — 80 złotych. Oczywiście do- j 
chód z tych doskonale zapowiada-j 
jących się zabaw, idzie na TPŻ, któ 
re tym hardziej potrzebuje obecnie 
wpływów gotówkowych, ponieważ 
zbliża się „Gwiazdka- dla żołnierza” 
„Gwiazdka” ta  zorganizowana przy 
wydatnej pomocy społeczeństwa — ' 
sprawia corocznie Iwiele radości w ' 
szarym żołnierskim życiu.

Sekcja kulturalno -  oświatowa or | 
ganizuje obecnie teatr dla szerokich i 
mas robotniczych i młodzieżowych. 
Teatr ten będzie się mieścił w  sali | 
teatralnej Domu Żołnierza, a zespól, 
sceniczny zostanie zorganizowany za 
równo z sił zawodowych aktorskich, 
jak amatorów. Kierownikiem teatru 
będzie tow. Zajączkowski, kierowni 
kiem literackim zaś — Marian Bucz 
kowski. Teatr TPŻ ma zamiar wy 
mienić swój zespól z Teatrem Kole-

Pierwszą sztukę odegraną na de­
skach tego teatru ma być „Zaczaro 
wane Kolo”, Rydla. Tego rodzaju

Likwidacja bandy rabunkowo-dywersyjnej
czasie uczty weselnej, na trzech 
funkcjonariuszy PUBP — Brze 
sko, a więc Wojciecha Krycę, Jana 
Nowaka i Stanisława Sowę, któ­
rych rozstrzelano strzałem w tył 
głowy.

W Koszycach, gminy Pińczów, po 
gwałtownym zamachu na posteru­
nek MO bandyci zabrali wszystką 
broń i zamordowali komendanta, 
Mieczysława Miskę.

W dniu 9 czerwca 45 r. Włady­
sław Pilch przybył do swej rodzin­
nej miejscowości, Bielczy, pow. Biel 
sko, i przy pomocy członków ban­
dy wyprowadzi! z domu rodzinę Mi 
żerów, matkę, córkę i 13-letniego 
syna, których rostrzelal za to, że 
Tadeusz Mizera był funkcjonariu­
szem MO.

W Warysiu bandyci zastrzelili Ja 
na Olesika za współpracę z wła­
dzami.

Z końcem czerwca Pilch wyjechał 
do Bielska, gdzie pełni! funkcje łącz 
nika między dowódcą „Konradem” a 
poszczególnymi oddziałami.. leśnymi 
W marcu 46 r. Pilch zorganizował 
ponownie bandę również podporząd 
kowaną organizacją NOW, która po 
nownie zainicjowała szereg mordów 
i rabunków.

Bandyci zastrzelili Marię Jąnikó- 
wnę w Łoponiu p. Brzesko, a zwło­
ki zamordowanej wrzucili do stawu 
W Borzęcinie rozstrzelali Józefa Ro 
sę. Zabili również podoficera WP, 
Tadeusza Fortunę ; funkcjonariu­
sza UB, Piłata Stefana, rabując 
trupom broń i ubranie.

W lutym 47 r  grupa sterroryzo­
wała trzech funkcjonariuszy UB, 
St. Komobisa, St. Rajtara i Wt. No 
waka znęcając się nad nimi. Nie­
szczęśliwych rozstrzelano, wrzucając 
zwłoki do rzeki Uszwicy. W lutym 
wraz z bandą „Zbroi” grupa zde­
molowała urząd pocztowy, a w  nim 
centralę telefoniczną i aparaty tele­
foniczne. W tym czasie dokonano 
również całego szeregu napadów, 
morderstw i grabieży.

W dniu 20 września 42 r. Pilch 
wraz ze swymi wspólnikami został 
aresztowany. Banda stanie przed o. 
bliczem Rejonowego Sądu Wojsko- 

! wego w Krakowie. Zgodnie z ak­
tem oskarżenia obwinieni zostali: 
Władysław Pilch, Adam Stoga, Jó­
zef Pater, Władysław Baran, Ju­
lian Bujan i Józef Ptasiński.

Oskarżonych bronią adwokaci; 
Brodkięwicz, Krug, Peczenik j Sa-

(S) Od marca 1945 roku na te­
renie powiatu brzeskiego, tarnow­
skiego. Dąbrowy Tarnowskiej i piń 
czowskiego grasowała banda terro- 
rystyczno-rabunkowa, wchodżąc w 
skład nielegalnej organizacji pod 
nazwą „narodowa organizacja woj­
skowa”, której dowódcą był Włady 
sław Pilch, występujący pod pseud. 
„Szary". Banda liczyła 12 ludzi, u-- 
zbrojonych w broń maszynową, 
krótką i granaty. Pilch z początku 
występował jako zastępca, a  póź­
niej jako dowódca bandy.

Grupa ta dokonała szeregu mor­
derstw na działaczach demokratycz 
nyćh, funkcjonariuszach UB i MO, 
oraz sabotażu urządzeń użyteczności 
publicznej, rozbroiła szereg poste­
runków MO i zorganizowała zbroj­
ne napady rabunkowe na instytucje 
państwowe, stacje kolejowe, spół­
dzielnie, gminy samorządowe i lu­
dność cywilną zabierając wszędzie 
cale mienie i siejąc niepokój wśród 
miejscowej ludności cywilnej.

Z najważniejszych napadów nale 
ży wyliczyć zamach, dokonany w

Koncentracja hufców PW i PWK
Itaniu rozkazu PUWF i PW — kon- 
I centrację zakończone przemarszem 
' przed władzami — przy dźwiękach 
I orkiestry miejscowego garnizo- 
i nu. Na trybunie zgromadzili 
| się przedstawiciel dowódcy OW —
| płk. Grul, przedstawiciel Kurato- 
I rium — inż. Nawrocki i dr Figna, 

przedstawiciel Prezydium MRN — 
dr Łapa, komendanci Powiatowych 
Urzędów WF i PW województwa 
krakowskiego, oraz przedstawiciele

Nieoficjalnie, ale z wielkim zain­
teresowaniem — obserwował kon­
centrację dowódca okręgu generał 
Prus — Więckowski. (a)

Giełda zbożowo-towarowa
w  Krakowie

swych członków do zgłaszania obro 
tów powyższymi towarami oraz za­
chęca innych kupców, nie będących 
dotychczas członkami żadnej z 
Giełd w Polsce do przystąpienia na 
członka Giełdy, gdyż, członkowie 
Giełdy poza wieloma udogodnienia­
mi korzystają z 50 proc, obniżki w 
podatku obrotowym.

Ponadto, spory wynikłe z trans­
akcji zawartych na Giełdzie podlega 
ją  orzecznictwu giełdowego Sądu Ro 
zjemczego w krótkiej — jednoin- 
stancjowej procedurze.

Przy Giełdzie Zbożowo - Towaro 
wej w  Krakowie są czynne Komisje 
Arbitrażowe, oceniające jakość do­
starczonego towaru, oraz zaprzysię 
żeni próbobiercy.

P P S , OMTUR, ZNMS -  TO 
AWANGARDA KLASY R O ­
BOTNICZEJ.

«« A  O  I  O
na dzień 9 grudnia 1947 r. (wtorek) 

6,59 Sygnał; 7,00 Dziennik; 8,25
Skrzynka PCK; 8,35 Kwadrans pro­
zy; 12,20 „Z mikrofonem po kraju"; 
12,30 Audycja rozrywkowa; 15,30 Po 
pularna muzyka operowa; 16,12 Re­
portaż dźwiękowy z I-go powojen­
nego zjazdu delegatów PZZ.' 16.35 
audycja dla dzieci; '  16,55 Wyspa 
Olafa Sunda, słuchowisko Igora Si- 
kiryckiego: 19,00 „Z zagadnień świa 
ta pracy"; 19,30 Recital fortepiano 
wy Irvinga Schenkmana; 20,50 „Ga 
wędy rybackie"; 21.00 Koncert; —

CO » GDZIE * KIEDY
W TFATS5ACH
TEATR MIEJSKI IM. ST. SŁÓW AC 

KIEGO, godz. 19. „Rigoletto” Ver 
di’ego;
MIEJSKI STARY TEATR -  du­
ża sala godz. 19 — „Powrót syna 
marnotrawnego” R. Brandstaettfe-

Mała sala, godz. 19,15 „Ocalenie 
Jakuba” Zawieyskitrjo.
TEATR POWSZECHNY TUR 
godz. 19 „Wyspa diabelska". Olgi 
Scheinpflugowej -  Capkowej. 
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA (Lu­

bicz 48) — godz. 19,15 — „Żołnierz 
Królowej Madagaskaru” — komedia

MIĘDZYZWIĄZKOWY TEATR
„STUDIO" (Skarbowa 2) — godz. 19 
— „Marysine szczęście”.

D«is:ejsze od-zytv
Dr Janina Gabraczowska „Od pró 

chna do oziminy (rzecz o Berencie) 
godz. 18 w Collegium Nowodwor­
skiego ul. Św. Anny 12.

Wstęp wolny dla wszystkich.

ą  KOMUNIKAT) ą
Wykłady z dziedziny nauki o-Pol 

sce i święcie współczesnym dla stu 
dentów ostatniego roku studiów na 
UJ odbywać się będą:

A. z Wydz. Humanistycznego (Fi 
lozofia polska i  historia) oraz z Wy 
działu Rolniczo - Leśnego (Rolnict­
wo) we wtorki od 11 — 12 — sala 
Kopernika (Coli. Novum) i w  piąt­
ki od 10 — 11 — sala w gmachu 
Coli. Nowodworskiego. Pierwszy 
wykład 9. 12 (wtorek). ,

B. z Wydziału Humanistycznego 
(prócz studentów filozofii polskiej 
i  historii) we czwartki i piątki od 11 
— 12 w sali Kopernika. Pierwszy 
wykład 11. 12. (czwartek).

Komitet Wykonawczy Sekcji Mło 
dzieżowej PZBWP zawiadamia, że 
dnia 10. 12. 1947 r. odbędzie się Zwy' 
czajne Walne Zebranie o godz. 19 
w sali „Florianka” ul Basztowa 8

Wyniki
niedzielnych ’mnre? sortowych

WISŁA CRACOVIA 1:8 (1:0
AKS — RYMER 3:0 (0:0) 

RUCH — POLONIA BYT. 9:3 (3:8) 
RKU — CZARNI 3:1 (Sil)
HKS -  BBTS 4:1 (1:0 

KOSZARAWA — MKS 4:1 (8:0)
ZZK ŁÓDŹ — PTC 0:2 (0:1) 

TUR TOMASZÓW — ’
TUR ŁÓDŹ 6:2 (5:1) 

LIGA KOSZYKOWA:
WARTA — ZNICZ 48:48 

YMCA ŁÓDŹ —
YMCA GDAŃSK 30:27 

WISŁA -  TUR 0.20 w o. (56:25) 
AZS -  TUR 80:22 

KKS — ZNICZ 60:35 
BOKS MISTRZOSTWA POLSKI: 

WISŁA — GRYF 9:7 
ODRA — STELLA 10:6 

ZRYW Sw. — ZRYW OLSZTYN 
12:4

WARTA — LUBLINIANKA 16:0 we 
ŁKS — GEDAN1A 13:3 

MKS -  ZJEDNOCZENIE 10:6 
RADOMIAK — PZL 13:3

PIŁKA WODNA:
POGOŃ KAT — BBTS 13:1 (3:0) 

POLONIA BYT. — CKACOVIA 
6:3 (3:0)

POLONIA — BBTS 7:0 (4:0) 
POGOŃ — CRACOYIA 4:1 (2:1) 
CRACOVIA — BBTS 6:1 (3:1) 

POGOŃ — POLONIA 5:1 (1:1)

Druk n-.b-.-nia Wiedza” Nr 5 
R 2288’
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TABELA WYGRANYCH 51 LOTERII
3-c i dzień ciqgnienia IV -łe i kiasy

Wygrana 500.000 zl Nr: 63116 (pa- 
d!a w-Lublinie).

Wygrane po 100.000 zl na Nr Nr: 
2639 5963 17805 29263 40361 44912 
56521 67821 75898 80883.

Wygrane po 20.000 zl na Nr Nr: 
9094 14881 16858 20175 24920 28038 
29624 31479 33311 33944 44156 50874 
52512 70859 71275.

Wygrane po 10.000 zl. na Nr Nr: 
1222 3255 4036 7495 7652 8131 10834 
l'008 13363 14173 15327 18017 19121 
21017 21361 22936 23006 23781 23868 
24247 25162 26371 28491 29547 30076 
31746 32270 32276 33422 34331 35695 
36007 36010 36105 36218 36853 36886 
37491 38788 40083 40344 43728 43309 
44919 44923 45730 46241 472e2 47462 
47792 48756 50405 50806 51602 52753 
54438 54640 54702 55952 .57203 57487 
57703 59726 60837 61118 62899 63733 
66520 69648 69925 71264 71715 72636 
72829 74630 75174 75724 75907 76169 
76364 77338 78289 78495 79623 82808 
84313 84700.
Wygrane po 5.000 zl na Nr Nr: 225 
839 1621 2487 3444 4304 394 404 800 
908 6038 347 539 580 7081 8494 705 
848 9018 019. 134 609 10819 11980 
12052 270 578 13065 131 294 987 15212 
506 16528 17401 18788 927 19023 489 
20243 786 21450 873 22281 406 988 
24604 717 25690 751 26587 27090 113 
482 568 29408 522 30647 33315 34239 
35507 39508 636 40976 41173 343 
42010 337 742 43212 409 639 4 180 
45075 506 620 725 47168 49701 50143 
641 841 52106 576 53473 707 54131 315 
55225 56593 57128 520 59437 60201 
397 963 67511 71050 72197 378 74049 
75198 358 457 76825 78083 310 79829 
81504 83415 690 84192 344 549 937 
972.

Wygrane po 3000 zl. na Nr. Nr.: 
1447 2066 972 4271 300 6786 8341 455 
9014 10035 052 728 12808 15817 18799 
21366 717 721 22617 672 23116 629 840

25295 28064 400 980 29164 437 31255 
442 718 33099 925 981 34140 412 
35386 37784 38678 39722 824 40774 
890 952 41084 125 467 42039 43916 
46123 493 955 47178 266 48254 50544 
51484 52269 432 53129 799 58116 
60693 62713 880 63602 64657 959 
65221 66452 67524 626 790 68441 447 
71457 73591 74215 704 75663 812 
76525 77389 524 80876 81334 82146 
397 83074 340 84240 808 865.
Dalszy ciąg wygranych po 2000 zl., 

z 1-go dnia ciągnienia 
30005 132 66 79 91 215 42'52 326 

47 407 98 556 61 626 36 738 44 55 91 
801 13 18 31128 50 203 41 80 460 61 
64 537 609 46 59 61 84 738 898 900 
47 85 91 32065 91 182 277 83 433 35 
43 88 541 50 58 74 634 716 843 44 
47 55 68 72 913 55 97 33141 42 56 
205 91 331 47 52 78 420 43 44 511 15 
17 26 89 600 703 08 40 63 900 34023 
27 298 304 45 78 403 38 68 512 72 86 
648 65 98 702 75 98 806 64 982 35008 
11 71 378 584 761 805 09 76 961 69 
95 36918 20 41 312 455 56 514 17 600 
758 70 97 820 25 33 54 56 62 67 82 
91 996 37141 49 226 382 633 83 707 68 
76 918 62 38040 63 107 153 61 202 03 
67 96 329 58 62 433 502 712 31 946 87 
89 39076 78 176 325 43 504 05 24 43 
55 59 62 640 719 823 28 64.

40062 66 163 239 62 316 27 30 36 
49 98 422 37 59 77 99 540 687 734 39 
62 73 861 913 42 50 91 99 41049 116 
40 339 78 89 443 44 72 511 601 44 
45 706 44 79 89 835 841 919 28 51 72 
78 90 42202 45 423 554 76 633 706 32 
927 67 7980 43021 127 234 244 388 490 
583 614 25 92 717 25 90 894 922 40 
,79 44073 75 93-192 99 207 319 97 98 
1409 29 62 97 519 92 600 19 835 76 935 
;45113 62 264 97 > 28 71 465 540 684 
'763 67 815 68 69 901 46011 376 83 
;428 95 505 99 425 68 780 907 19 63 
180 47005 129 209 3Bt 95 520 742 64 65 
i806 914 39 48103 32 231 57 369 84 90 
'465 507 52 62 76 729 823 27 48 72 75 
1949 49025 123 227 403 33 75 538 79 
i636 719 21.

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 z! podany będzie jutro.

Bazarnik czy Grzywocz?
BYTOM. Spotkanie dwóch najlep 

szych pięściarzy polskich w wadze 
koguciej Grzywocza (Piast Gliwice) 
i Bazarnika (Batory Chorzów), któ­
re zostanie rozegrane w ramach tur 
nieju wag ciężkich w dniu 11 bm., 
już obecnie jest tematem dyskusji 
i zaciętych sporów zapalonych zwo- 
lenników 'obu przeciwników.

Zanim wieczór czwartkowy tygo­
dnia da nam ostateczną odpowiedź 
na to pytanie, spróbujmy rozważyć 
teoretyczne szanse dwóch najlep­
szych „kogutów1’ i ustalić komu wg 
papierowych wyliczeń powinno 
przypaść w udziale zwycięstwo i 
miano najlepszego boksera Polski 
w tej kategorii.

Atuty Bazarnika to przede wszy­
stkim silniejszy cios, lepsza obecnie 
kondycja fizyczna i chęć zadoku­
mentowania w ringu, że tegoroczny 
tytuł mistrza Polski wag, muszej 
jemu powinien byi przypaść w u-

Grzywocz rialómiast przeciwsta­
wi mu lepszą walkę w zawarciu i 
podobną ambicję obrony zdobytego 
pod nieobecność Bazarnika tytułu 
oraz utrzymania swego dotychczaso 
wego prymatu w Polsce.

Jak widać szanse obu przeciwni­
ków równoważą się i w tym stanie 
rzeczy wg nas zadecyduje „końców­
ka’, w której minimalną przewagę 
dajemy silniejszemu fizycznie, cho- 
rzowianinowi, w przeciwieństwie do 
Grzywocza, który w ostatnich swych 
spotkaniach wykazywał pewien spa 
dek formy, nie wytrzymując kondy 
cyjnie 3 rundy.

Oczywiście przy tak wyrównanej 
klasie przeciwników decydujący 
gios będzie miał komplet sędziow­
ski. od składu którego będzie zale­
żał ostateczny werdykt i dlatego 
zwracamy uwagę, na odpowiedni Je 
go dobór,

„Zgadnij, kto wygra?**
Kupon konkursowy

KONKURS „ZGADNIJ KTO WYGRA" Kol mn A Kolumna B Kolumna C
upon Nr 7 Niedziela 14 grudnia 1 X 2 1 X 2 1 x

1 Wiochy — Czechosłowacja, piłka nożna

2

3 Batory Chorzów -  Odra, boks

4 Grochów W-wa -  Warta Poznań, boks

5 I. K. S. Wrocław -  Radomlak, boks

6 Milicyjny -  Concordia, piłka nożna

7

8 TUR bódź-AKS Kraków, 1. koszyk.

9 KKS POZ.  YMCA Gdańsk, l’. kosz. - - -

10 AZS W-wa -  Wisła Kraków, 1. kosz. - - -

11 Sparta Praha -  AZS W., p. kosz, pań - - -

12 Śląsk -  Poznań, pływanie punkt, pań - - -
20 20 20

Nazwisko i im ię ..........................................adres ....................

................................. Sprzedano znaczków olimp. po 20 zł....... _

Nr kuponu....................  (Kupon wyciąć)

A d re s y  f irm  p rz y j m u i ąey  c li ku p o n y:
KATOWICE: F-ma „Sport”, ul. 3 Maja 22,
CHORZOW: F-ma „Dinges”, ul. Wolności 9,
BYTOM: F-ma „Boczej”, ul. Dworcowa 22, tel. 46-30,
KRAKÓW: Spółdzielnia „Sport’1 Główny Rynek 6; Polski Związek

Turystyczny, ul. Szpitalna 30; Firma: „Ton’’ T. Zawojski, ul. 
Św. Tomasza 26; Firma Gramatyka Mały Rynek 7.

SOSNOWIEC: Stadion RK1J, ul. Mireckiego 33, ob. Rutkowska, 
teł. 614-36.

ZABRZE: F-ma Stant ul. gen. Świerczewskiego 6 (dawniej u! 
Dworcowa).

RYBNIK: „Hotel Polski1, ul. 9 Maja 2, wł. W. Myśliwiec.

' CENTRALA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
KATOWICE - UL. FRANCUSKA 53 - TEL. 336-02/03 
posiada na składach:

w BĘDZINIE (ul. Kościuszki 50, tel. 715-68) 
w BYTOMIU (ul. Jagiellońska 4, tel. 50-69) 
w BIELSKU (ul. Mostowa 2, tel. 25-02) 
w OPOLU (ul. Odrodzenia 14, tel. 34-95)

większą ilość
KUCHENEK GAZOWYCH DWUPŁOMIENIOW Y Cl

W sprawie zakupu należy się zgłaszać do wymie­
nionych składów, lub do Centrali w Katowicach 

(PAP) (65901

Centrala Tekstylna
Hurtownia w Syfom u, ul. Józefczaka 29

Podhurtownia w Tarnowskich Górach, ul. Żwirki i Wigury 3." 
Podhurtownia w Gliwicach, ul. Chorzowska 40

sprzedaje bez ograniczeń po cenach hurtowych zniżonych o 30% ka­
pelusze, stożki męskie, damskie, kapeliny (wełniane) od 1. do 31. 12. br

<

BIURO BUDOWLANE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
w Zabrzu, ul. Roosevelta 28 

ogłasza

przetarg  nieograniczoiiy
1) na wykonanie sieci wodociągowej dla osiedla ro 

botniczego w Miechowicach,
2) na wykonanie robót kanalizacyjnych na osiedlu ro­

botniczym w Miechowicach,
3) na wykonanie dołów gnilnych i chłonnych dla o- 

siedla „Brazylia’1 w Czeladzi.
Podkładki ofertowe wydawane będą od dnia 5 

grudnia 1947 r. w B. B. P. W. pokój nr 213 w godzi­
nach urzędowych. Termin składania ofert do dnia 15 
grudnia 1947 r. godz. 10, po czym nastąpi otwarcie 
ofert (bez uwzględnienia spóźnienia).

Wadium w gotówce w wysokości 2% sumy ofer­
towej należy wpłacić do kasy B. B. P. W. lub w Na­
rodowym Banku Polskim, Oddział w Zabrzu, na rzecz 
B. B. P. W. Dowód wpłaty i odpis upoważnienia na 
wykonanie robót wodn.-kan. należy dołączyć do ofer­
ty. Oferty w zalakowanych kopertach z odpowiednim 
napisem wyjaśniającym do którego przetargu się od­
noszą fj. ad 1 2, lub 3, należy składać w B. B. P. W 
do skrzynki ofertowej.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, unieważ­
nienie częściowe lub całkowite przetargów, bez po­
dania przyczyn, oraz zmniejszeń1; lub zwiększenie 
robót bez prawa jakiegokolwiek roszczenia ze strony 
oferenta
(PAP ■ _  _____________________________ (6548)

Prawo zakupu posiadają poza instytucjami handlowymi i prze­
twórczymi, Związki Zawodowe, Rady Zakładowe wszystkich instytucji 
państwowych i społecznych przemysłu i handlu, oraz organizacje z te­
renu całego kraju.

Ogłoszenia drobne’Vz
Unieważniam skradzione do­
kumenty osobiste, Idzik Ge­
nowefa, Sosnowiec, Edmunda 
Cedlera 18 c. (9489)

Przy zakupie należy się legitymować właściwymi dokumentami.
(777)

W E Z W A N IE
Wojewódzki Związek Samopomocy Chłopskiej, 

Katowice, Mariacka 17, wzywa swych wierzycieli do 
przedstawienia wydz. finansowemu w terminie do 
dnia 20. 12. 47 swych pretensji.

Po tym terminie wszelkie pretensje zgłoszone nie 
będą honorowane.

(9464) .P rezydium

Unieważniam zgubioną legity­
mację Polskiej Partii Socjali­
stycznej i dowód na konia. 
Domański Edmund, Sączów, 
gmina Ożarowice. (9204)

Unieważniam zgubione tym­
czasowe zaświadczenie Naro 
dowości polskiej, S z t  u r c 
Elżbieta, Drogomyśl, pow. Biel 
sko. (9488)

Dr. A. CABALSKI powrócił 
ordynuje Dąbrówka Mała. SI 
Kop. Jerzy 1. od 9—11,30

(948H

ZAKŁAD PIECZĄTKARSKI,
szyldy emaliowane, gwoździe 
do sztandarów, Stybliński, 
Sosnowiec, Warszawska 16, 
tel. 62500. (15155)

SZKLANE ozdoby choinko­
we, artystycznie wykonane 
po najniższych cenach poleca 
Wytwórnia Wyrobów Szkla­
nych Katowice, ul. Stanisła­
wa 6. (15275)

Buchalter(ka) rutynowany po­
trzebny od zaraz. Zgłoszenia 
osobiste lub podania do Dy­
rekcji Szpitala Miejskiego, 
Bytom, ul. Batorego 2. (723)

POWSZECHNA SPÓŁDZIEL­
NIA SPOŻYWCÓW w PIE­

KARACH Śląskich
ul. 3 Maja 11 poszukuje wy­
kwalifikowanego kierownika 
h an d low e go  obeznanego 
z handlem towarami spożyw­
czymi i tekstylnemi, wyna­
grodzenie według umowy. Pi­
śmienne zgłoszenia do Zarzą­
du Spółdzielni. (776)

Unieważniam zgubione za­
świadczenie repatriacyjne nr. 
7523 wydane przez PUR Gli­
wice oraz metrykę urodzenia 
i wszelkie dokumenty na na­
zwisko Rudnicki Urban wieś 
Wojska. (7272)

Unieważniam zgubione tym­
czasowe zaświadczenie naro­
dowości Polskiej nr. 91. Ole­
szka Piotr, Mikulczyce. Sta­
nisława Ogórka 33 a. (6650)

Unieważniam skradzione 
wszelkie dowody osobiste i 
handlowe. . Janina Grudkow- 
ska, Biskupice, Bylomska 23.

(15301)

Dąbrowskie Zjednoczenie 
Przemyślu Węglowego

Elektrownia „Jowisz’’ w Woj­
kowicach Komornych przyj- 
mie od zaraz 3-ch palaczy 
kotłowych.
Świadectwa z ukończenia kur.

(PAP) (6559)

ZJEDNOCZENIE Biur Pro­
jektowo • Montażowych dla 
Górnictwa Katowice, Zamko­
wa 3, przyjmle: kierownika 
Wydziału Szkolenia Zawodo­
wego, kierownika Wydziału 
Statystycznego z dłuższą prak 
tyką, księgowego-bilansistę ze 
znajomością księgowości prze­
mysłowej i przygotowaniem 
ekonomicznym, oraz referen­
tów: do Wydziału Socjalnego 
i Biura Prawnego (prawni-- 
ków). (PAP) (6537)1

Państwowa Fabryka Obra­
biarek, dawn. L. Zleleniew 
ski j  Fitzner-Gamper w 
Dąbrowie Górniczej, ul. 
Kolejowa 8 przyjmle od za.

1 nauczyciela z przed­
miotów ogólnokształcących 
(historia, polski i geogra­
fia),

1 nauczyciela z przedmio 
tów zawodowych,

1 rachmistrza (siła ■ wy­
soko kwalifikowana),

1 inżyniera wzgl. techni­
ka ze znajomością warszta 
tu mechan., lub konstruk­
cją.

Poza tym przyjmicmyi 
traserów, ślusarzy monta­
żowych, znających dobrze 
montaż.

Mieszkaniami fabryka nie 
dysponuje.

Zgłoszenia pisemne wraz 
z życiorysami, prosimy kie 
rować do Wydziału Perso­
nalnego, wyżej wymienio­
nej fabryki.
(PAP) (6545)

DOBRA reklama 
sprzedaje sama!

DZIAŁ OGŁOSZEŃ / K a t o w i c e  u l i c a  J a n a  1O
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